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– W 2018 roku Gmina Woło-
min na pomoc psychologicz-
no-pedagogiczną dla Zespołu 
Szkół nr 3 otrzymała z budżetu 
państwa – jest to wartość 
statystyczna w podziale na 
szkoły – 75 965 zł, natomiast 
wydatkowano 180 126 zł, czy-
li ponad dwukrotnie więcej. 
Tegoroczna subwencja dla 

całej gminy na ten cel to 
742 966 zł, brakuje ponad 
500 000 – mówi Elżbieta 
Radwan, burmistrz Wo-
łomina >> str. 5

 – Obecnie poszukujemy 
nowych rozwiązań i możliwo-

ści w zakresie utworzenia parkingu  
w centralnej części Zielonki. Pojawiło się 
już kilka pomysłów, które obecnie podda-
ne są analizie prawno-finansowej. Będzie-
my mieszkańców informować i konsulto-
wać z nimi nowe koncepcje – mówi Kamil 
Iwandowski, burmistrz Zielonki >> str. 4

Za nami kolejne ciepłe dni, przed nami niemal dwa miesią-
ce wakacji. Upalna pogoda sprawiła, że wiele osób posta-
nowiło wolny czas spędzić nad wodą. Tylko w Boże Ciało 
utonęło 10 osób. W ciągu pierwszych trzech dni czerwca 

życie w wodzie straciło 12 osób. Łącznie od 1 kwietnia  
do 3 czerwca utonęło w Polsce już 101 osób >> str. 3
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Ulga podatkowa na termo- 
modernizację? Czemu nie...

O uldze podatkowej na materiały budowlane i termomodernizację rozmawiamy z Pawłem 
Żółtkiem – właścicielem biura rachunkowego z Kobyłki

– Czy w wakacje warto myśleć o 
rozliczeniu podatkowym?
– Wakacje to czas kiedy odpoczy-
wamy i nie w głowie nam myślenie 
o podatkach. Jeżeli jednak jesteśmy 
właścicielami lub współwłaścicie-
lami domu i przeprowadzamy jego 
remont to warto wiedzieć, że od po-
czątku 2019 roku obowiązuje nowa 
ulga w podatku dochodowym, z 
której będzie można skorzystać przy 
rozliczeniu podatku za rok 2019.
– Jaka to ulga?
- Mowa tu o tzw. uldze termomo-
dernizacyjnej.
– Proszę przybliżyć Czytelnikom 
Życia Powiatu na Mazowszu 
na czym dokładnie polega ulga 
termomodernizacyjna.
– Od początku 2019 roku zmienił 
się przepis. Ulga skierowana 
jest do podatników, którzy 
opłacają podatek docho-
dowy na zasadach ogól-
nych lub 19% podatek 
liniowy lub ryczałt od 
przychodów ewiden-
cjonowanych. W prak-
tyce oznacza to, że 
niemal do wszystkich 
podatników, zarówno 
do tych którzy nie 
prowadzą działal-
ności gospodarczej 
jak i do tych któ-
rzy działalność 
gospodarczą 
prowadzą. Ulga 
ta polega na odliczeniu od dochodu 
lub od przychodu wydatków po-
niesionych na termomodernizację 
jednorodzinnego budynku miesz-
kalnego stanowiącego własność lub 
współwłasność podatnika.
– Jakie to dokładnie wydatki?
– Wydatki te wymienione są w 
rozporządzeniu wykonawczym do 
ustawy. Są to przede wszystkim 
materiały budowlane wykorzysty-

wane do docieplenia ścian, podłóg, 
sufitów, dachów. Są to również 
piece gazowe, olejowe lub na paliwa 
stałe spełniające stosowne normy 
emisyjne. Są to również materiały 
budowlane wchodzące w skład in-
stalacji grzewczej, również kolektory 
słoneczne i ogniwa fotowoltaiczne. 
Dodatkowo stolarka budowlana 
czyli po prostu okna i drzwi. Oprócz 
wydatków na materiały do kosztów 

można zaliczyć również wydatki na 
usługi wykonania prac termomo-
dernizacyjnych.
– A jak należy udokumentować 
poniesienie tych wydatków?
– Wszystkie wydatki, które chcemy 
odliczyć od dochodu (przychodu) 
powinny być udokumentowane 
fakturami VAT wystawionymi przez 
podatników, którzy nie są zwolnieni 
z podatku VAT. Dodam, że faktury 
związane z inwestycją termomoder-
nizacyjną podatnicy mogą zacząć 
zbierać począwszy od 1 stycznia 
2019 roku. 

– Czy są jakieś kolejne warunki 
skorzystania z ulgi termomoder-
nizacyjnej?
– Tak, maksymalna kwota wydatków 
jaką można odliczyć od dochodu 
(przychodu) wynosi 53.000 zł i 
dotyczy ona wydatków na wszystkie 
budynki, których podatnik jest wła-
ścicielem lub współwłaścicielem. 
Dodatkowy warunek to taki, że cała 
inwestycja musi zostać zakończona 

w ciągu 3 kolejnych lat, licząc od 
końca roku podatkowego, w którym 
poniesiono pierwszy wydatek. 
– A jak technicznie skorzystać z 
ulgi termomodernizacyjnej?
– Po raz pierwszy będzie można 
rozliczyć wydatki na ulgę termo-
modernizacyjną w zeznaniu za 
rok 2019, które podatnik złoży 
w roku 2020. Jeżeli więc właśnie 
przeprowadzamy remont naszego 
domu to warto zadbać o prawidłowe 
udokumentowanie wydatków czyli 
po prostu warto zbierać faktury za 
zakup materiałów i usług.

N o w e
obowiązki dla przedsiębiorców

Od 1 stycznia 2018 r. wszyscy podatnicy VAT 
muszą co miesiąc wysyłać do Urzędu Skarbowego JPK_VAT.

Przedsiębiorco! 
Nowy obowiązek dotyczy również Ciebie, 

jeśli jesteś podatnikiem VAT i składasz deklaracje 
VAT-7 lub VAT-7K.

WAŻNE!
Jednolity Plik Kontrolny musi być generowany i przesyłany 

wyłącznie w wersji elektronicznej.

czy Twoja firma jest gotowa na Jpk_VaT?

tel. 22 786 06 11
ul. szeroka 6, 05-230 kobyłka

e-mail: biuro@mojerozliczenia.pl
www.mojerozliczenia.pl

www.facebook.com/mojerozliczenia

Biuro Rachunkowe

Biuro Rachunkowe

Biuro Rachunkowe
Kobyłka ul. Szeroka 6

tel. 22 786 06 11
www.mojerozliczenia.pl

– (...) W praktyce oznacza to, że niemal 
do wszystkich podatników, zarówno 

do tych którzy nie prowadzą dzia-
łalności gospodarczej jak i do tych 

którzy działalność gospodarczą 
prowadzą. Ulga ta polega na 

odliczeniu od dochodu lub od przy-
chodu wydatków poniesionych 

na termomodernizację jednoro-
dzinnego budynku mieszkalnego 

stanowiącego własność lub 
współwłasność podatnika – 

mówi Paweł Żółtek, właściciel 
biura rachunkowego z Kobyłki 

BURMISTRZ WOŁOMINA 
ogłasza

PIERWSZE PRZETARGI USTNE NIEOGRANICZONE
na sprzedaż niezabudowanych nieruchomości gruntowych 

stanowiących własność Gminy Wołomin,  
położonych w Wołominie przy ul. Kmicica.

1.  Nieruchomość niezabudowana, położona w Wołominie w rejonie ul. Kmicica, oznaczona jako 
działka nr ew. 211/12 o powierzchni 0,1281 ha, obręb geodezyjny 0035, 35, uregulowana w księdze 
wieczystej nr WA1W/00039511/9.
Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 326  000 zł netto. Do wylicytowanej ceny zostanie 
doliczony podatek VAT według 23% stawki. Wadium wynosi 32 000 zł.
Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego terenu „Osiedle 1-go Maja III” 
działka znajduje się na terenie zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej (oznaczenie symbolem 
4MN). Nieruchomość jest wolna od obciążeń.

2.  Nieruchomość niezabudowana, położona w Wołominie przy ul. Kmicica, oznaczona jako działka  
nr ew. 212/7 o powierzchni 0,0831 ha oraz działka nr ew. 215/13 o powierzchni 0,0015 ha obręb 0035, 
35, uregulowana w księdze wieczystej nr WA1W/00039511/9.
Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 186  000 zł netto. Do wylicytowanej ceny zostanie 
doliczony podatek VAT według 23% stawki. Wadium wynosi 18 000 zł.
Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego działki znajdują się na terenie 
zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej (oznaczenie symbolem 4MN). Nieruchomość jest wolna 
od obciążeń.

3.  Nieruchomość niezabudowana, położona w Wołominie przy ul. Kmicica, oznaczona jako 
działka nr ew. 212/8 o powierzchni 0,0865 ha, obręb 0035, 35, uregulowana w księdze wieczystej  
nr WA1W/00039511/9.
Cena wywoławcza nieruchomości wynosi 202  000 zł netto. Do wylicytowanej ceny zostanie 
doliczony podatek VAT według 23% stawki. Wadium wynosi 20 000 zł.
Zgodnie z miejscowym planem zagospodarowania przestrzennego działka znajduje się na terenie 
zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej (oznaczenie symbolem 4MN). Nieruchomość jest wolna 
od obciążeń.

Przetargi odbędą się dnia 14 sierpnia 2019 r. w Urzędzie Miejskim  
w Wołominie przy ul. Ogrodowej 4, w sali nr 225.

1. Sprzedaż działki nr 211/12 o godz. 10.00,
2. Sprzedaż działek nr 212/7 i 215/13 o godz. 11.30,

3. Sprzedaż działki nr 212/8 o godz. 13.00.
Warunkiem dopuszczenia do przetargu jest wniesienie wadium oraz okazanie komisji przetargowej 

potwierdzenia uiszczenia wadium i dowodu tożsamości. Uczestnik powinien wskazać nr konta, 
na które ma być zwrócone wadium. W przypadku przystąpienia do przetargu osób będących  
w związku małżeńskim do dokonania czynności przetargowych konieczna jest obecność obojga 
małżonków lub jednego ze stosownym pełnomocnictwem drugiego małżonka, zawierającym zgodę 
na nabycie nieruchomości. Osoby prawne powinny przedłożyć aktualny wypis z rejestru oraz właściwe 
pełnomocnictwo (notarialne).

Nabycie nieruchomości przez cudzoziemców może nastąpić w przypadku uzyskania zezwolenia 
Ministra Spraw Wewnętrznych, jeżeli wymagają tego przepisy ustawy z dnia 24 marca 1920 r. 
o nabywaniu nieruchomości przez cudzoziemców (tj. Dz. U. z 2016, poz. 1061 ze zm.). Nabywca 
zobowiązany jest do ustalenia we własnym zakresie, czy nabycie nieruchomości będącej przedmiotem 
przetargu wymaga takiego zezwolenia.

Wadium należy wnieść najpóźniej do dnia 09 sierpnia 2019 r. (włącznie z zaznaczeniem, której 
nieruchomości dotyczy), przelewem bankowym na konto Urzędu Miejskiego w Wołominie nr rachunku 
64 1240 6074 1111 0000 4989 4534. Za datę wniesienia wadium uważa się datę wpływu środków 
pieniężnych na rachunek Urzędu Miejskiego w Wołominie.

Wpłaty należy dokonać z takim wyprzedzeniem, aby kwota wadium wpłynęła na konto Urzędu 
Miejskiego w Wołominie w podanym w ogłoszeniu terminie. Wadium wpłacone przez uczestnika, 
który wygrał przetarg zalicza się na poczet ceny nieruchomości, a pozostałym uczestnikom 
przetargu zostanie zwrócone w terminie nie później niż przed upływem 3 dni od dnia zamknięcia 
lub odwołania przetargu.

Wysokość postąpienia nie może wynosić mniej niż 1% ceny wywoławczej nieruchomości.
Jeżeli osoba ustalona jako nabywca nieruchomości nie stawi się bez usprawiedliwienia  

w wyznaczonym miejscu i terminie w celu zawarcia umowy sprzedaży, organizator przetargu 
może odstąpić od zawarcia umowy, a wpłacone wadium nie zostanie zwrócone. Koszty notarialne 
i koszty sądowe związane z zawarciem umowy sprzedaży nieruchomości ponosi nabywca 
wyłoniony w przetargu.

Zastrzega się prawo unieważnienia lub odstąpienia od przetargu jedynie z uzasadnionych przyczyn. 
Osoba ustalona jako nabywca zobowiązana jest przed wyznaczonym terminem podpisania umowy 

notarialnej zapłacić kwotę równą 100% ceny osiągniętej w przetargu, pomniejszonej o wniesione 
wadium. Nie uiszczenie tej kwoty spowoduje odstąpienie od zawarcia umowy i przepadek wadium. 
Wpłata powinna nastąpić nie później niż na 3 dni przed podpisaniem umowy sprzedaży. Za datę 
wpłaty uważa się wpływ wymaganej należności na rachunek Urzędu Miejskiego w Wołominie.

Nabywca nieruchomości przejmuje nieruchomość w stanie istniejącym.
Niezależnie od podanych powyżej informacji, nabywca odpowiada za samodzielne zapoznanie się ze 

stanem prawnym i faktycznym nieruchomości, jej parametrami oraz możliwością zagospodarowania. 
Rozpoznanie wszelkich warunków faktycznych i prawnych niezbędnych do realizacji planowanej 
inwestycji leży w całości po stronie nabywcy i stanowi obszar jego ryzyka. 

Niniejsze ogłoszenie podlega wywieszeniu na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Wołominie  
przy ul. Ogrodowej 4 w Wołominie.

Dodatkowe informacje o nieruchomości można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki 
Nieruchomościami Urzędu Miasta Wołomin, ul. Ogrodowa 4, pok. nr 219, II piętro, od wtorku do 
czwartku w godz. 800-1600, w poniedziałki w godz. 900-1900 w piątki w godz. 800-1400 tel. 22 763 30 89,  
a ponadto z aktualną ofertą przetargową można zapoznać się na stronie internetowej Urzędu Miasta 
Wołomin.
        B U R M I S T R Z
    /-/ Elżbieta Radwan
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Otrzyj łzy, nie rozpaczaj, dziś 
nawet małe dziecko wie, pogoda 
jest dla bogaczy, dla nie bogaczy 
są prognozy złe, raczej złe". Jakże 
aktualne są" słowa starej piosenki. 
Nominat PIS poradził uczniom, 
którzy z powodu deformy nie 
dostali się do wybranych szkół 
średnich, by poszukali sobie szkół 
za granicą. Łaskawca! To kolejny 
z licznych przykładów arogancji 
władzy. Rząd się wyżywi, jak po-
wiedział klasyk. Pogoda dla boga-
czy była, jest i będzie, a biednemu 
zawsze wiatr w oczy. Bogaci poślą 
swe pociechy do drogich szkół 
prywatnych, pójdą prywatnie do 
lekarza. Marne szkoły i leczenie 
w NFZ dla skazanych na nie bied-
niejszych obywateli. I tak jest ze 
wszystkim. Szczególnie widoczne 
jest to w dziedzinie praw kobiet i 
ochrony ich przed przemocą i dys-
kryminacją. Zamożne wyjeżdżają 
za granicę usuwać niepożądaną 
ciężę, biedne są skazane na korzy-
stanie z podziemia aborcyjnego. 
Piekło kobiet ma się dobrze, jak 
przed wojną. Wykształcona, do-
brze zarabiająca kobieta każdej 
chwili, może zamknąć drzwi z 
drugiej strony i odejść od przemo-
cowca. Biedną na to nie stać i musi 
tkwić w przemocowym związku, a 
zdarza się że ucieka z dziećmi do 
noclegowni.

A nominaci PIS posadowie-
ni w spółkach Skarbu Państwa 
zarabiają tam doskonale, nawet 

jak niewiele potrafią. Z wysokich 
apanaży wpłacają daniny na par-
tię rządzącą. To także z naszych 
wspólnych kieszeni. To system 
okradania nas wszystkich. Decy-
denci zatrudniający te osoby za 
duże pieniądze działają na szkodę 
powierzonych im spółek. Te zawy-
żone apanaże stanowią przecież 
koszt uzyskania przychodu przez 
co umniejszają dochód podmiotu 

i podatek należny fiskusowi. To 
proste, jak kij od cepa, to my za to 
płacimy. Wszyscy. A suweren za-
ślepiony 500 plus tego nie widzi i 
myśli, że rządzi. A jak ma widzieć, 
skoro Duda wciska suwerenowi, 
że to co się dzieje, to władza ludu. 
Mówiąc to, korzystał z dorobku 
intelektualnego Lenina. Ten 
niedościgniony wzór demokraty 
przecież rzekł, że kucharka może 
być ministrem. Lenin wiecznie 
żywy, a suwerenowi radość. Gorz-
ko nam, myślącym.

Rząd się wyżywi,  
jak powiedział klasyk.  

Pogoda dla bogaczy  
była, jest i będzie,  

a biednemu zawsze  
wiatr w oczy. Bogaci poślą  

swe pociechy do drogich 
szkół prywatnych,  

pójdą prywatnie do lekarza. 
Marne szkoły i leczenie  

w NFZ dla skazanych na nie 
biedniejszych obywateli. 

Biednemu wiatr w oczy
Małgorzata Prawdzic-Szczawińska

Zero … i upokorzenie
Edward M. Urbanowski

W minioną środę Parlament Europejski wybrał swojego przewodniczącego, 
oraz wiceprzewodniczących. Jednym z nich została była polska premier, Ewa 
Kopacz. Poległ za to kandydat wystawiony przez Prawo i Sprawiedliwość, profesor 
Zdzisław Krasnodębski.

Wygrali wybory w Polsce a przegrali w Strasburgu! Tak zakończyła się wiosenna 
wyborcza kampania Prawa i Sprawiedliwości. Bo gdy doszło do obsady najważniej-
szych stanowisk w Parlamencie Europejskim to europosłowie PiS nic nie dostali.

Wcześniej PiS dwukrotnie udawało się umieścić kogoś w prezydium PE.  
W 2007 roku trafia do niego Adam Bielan a w 2014, Ryszard Czarnecki. Przypadek 
tego ostatniego pokazuje, jak bardzo funkcja wiceprzewodniczącego PE może być 
nieangażująca. Czarnecki wydawał się nie mieć żadnych obowiązków w Brukseli. 
Nieustannie przesiadywał w chętnych go słuchać mediach, gdzie w charaktery-
styczny dla siebie sposób powtarzał partyjne przekazy dnia.

Gorliwość w ich wypełnianiu sprawiła, że Czarnecki mimowolnie zapisał się 
w europejskiej historii. Po tym, gdy porównał europosłankę Różę Thun (PO) do 
szmalcowników, został odwołany ze stano-
wiska wiceszefa PE. Jako pierwsza i z dużą 
dozą prawdopodobieństwa jedyna osoba  
w historii tego urzędu!

W zamian za Czarneckiego wiceprze-
wodniczącym został profesor Zdzisław Kra-
snodębski. Na tle PiS-owskiej delegacji bez 
wątpienia zawsze wyróżniał się pozytywnie. 
Można tylko żałować, że partia Kaczyńskie-
go miała dość siły, by na stanowisko w PE 
przepchnąć polityka tak niepoważnego jak 
Czarnecki, a zabrakło jej w wypadku polityka, 
któremu - jak ktoś się by z nim nie zgadał - 
nie można odmówić wiedzy, zdolności do 
refleksyjnego uzasadnienia swoich poglądów 
i debaty z inaczej myślącymi.

„To prawa arytmetyki - duże grupy 
zagłosowały na siebie nawzajem” - napisał 
na twitterze prof. Zdzisław Krasnodębski 
po pierwszej przegranej turze głosowania. Trafił w sedno. W Europarlamencie 
wszystko dzielą między sobie wielkie frakcje. Pięć stanowisk wiceprzewodniczącego 
wzięli chadecy, trzy socjaliści, po dwa liberałowie i Zieloni. PiS na własne życzenie 
wykluczył się z tej gry!

Skłócona z europejskimi chadekami partia Kaczyńskiego lata temu przeszła do 
marginalnej frakcji Europejskich Konserwatystów i Reformatorów (ECR). I ciągle 
płaci za to cenę. Dziś ECR jest drugą frakcją od końca, jeśli chodzi o liczbę deputo-
wanych. Ma ich 62 na 751 europosłów. Poza PiS-owcami jej rdzeniem są brytyjscy 
Torysi - których pod koniec roku może już w Parlamencie Europejskim nie być.

Na prof. Zdzisława Krasnodębskiego w ostatniej turze głosowało zaledwie  
85 deputowanych. Poza członkami ECR kandydat PiS był więc w stanie przekonać 
do siebie zaledwie 23 osoby!

Donald Tusk: - Nie znam powodów, dla których eurodeputowany Zdzisław 
Krasnodębski doznał tak upokarzającej klęski. Ale oczywiście jest to bardzo 
przykry obraz, jak się widzi, ile głosów dostał. W polityce są zawsze dwie metody 
postępowania: polski rząd zdecydował się działać negatywnie, to znaczy blokować, 
a nie wygrywać coś dla siebie. Zawsze uważałem, że lepiej coś wygrać dla Polski, 
dla regionu, niż kogoś utrącić. I to ma wtedy swoje konsekwencje!

PiS ma w Parlamencie Europejskim problem nie tylko z arytmetyką, ale i prze-
konywaniem do siebie kogokolwiek. Nic nie wskazuje, by partii poszło lepiej przy 
naprawdę istotnych rozdaniach - np. kluczowych stanowisk w Komisji Europejskiej.

Niestety!

Skłócona z europej-
skimi chadekami partia 
Kaczyńskiego lata temu 
przeszła do marginalnej 

frakcji Europejskich Kon-
serwatystów i Reformato-
rów (ECR). I ciągle płaci 

za to cenę. Dziś ECR jest 
drugą frakcją od końca, 
jeśli chodzi o liczbę de-

putowanych. Ma ich 62 
na 751 europosłów. Poza 
PiS-owcami jej rdzeniem 

są brytyjscy Torysi.

W Polsce, jedną z najpopu-
larniejszych form spędzania wa-
kacji jest „plażowanie”. Łatwo  
zapomnieć, że woda, nawet ta  
z pozoru bezpieczna i spokojna, 
jest groźnym żywiołem. Przyczyn 
większości wypadków nad wodą 
należy upatrywać w nadmier-
nej brawurze osób zażywają-
cych kąpieli, często połączonej 
z alkoholem, słabym rozeznaniu 
zbiornika, braku umiejętności  
i nieodpowiednim przygotowaniu 
się do pływania, niestosowaniu 
indywidualnych środków ochrony, 
ale również w braku odpowiednie-
go nadzoru osób dorosłych nad 
nieletnimi.

Do kąpieli należy wybierać ta-
kie miejsca, gdzie plaże są strze-
żone. Jednak wypoczynek pod 
okiem ratownika nie zwalnia od 
zachowania zdrowego rozsądku 
i od zapewnienia należytej opieki 
dzieciom. Podczas zabawy potra-
fią oddalić się niepostrzeżenie  
i zagubić w tłumie plażowiczów.

Aby kąpiel była bezpieczna 
należy stosować się do zasad 
i: pływać tylko w miejscach do 
tego wyznaczonych, stosować  
się do poleceń ratownika  (m.in.  
zwracać  uwagę  na kolory flagi na 
kąpielisku –biała –kąpiel dozwo-
lona, czerwona –zakaz kąpieli), 
nie wbiegać do wody rozgrza-
nym, aby nie doznać wstrząsu 
termicznego, nie skakać do wody  
w nieznanych miejscach, zwłasz-
cza „na główkę”, może to skoń-
czyć się śmiercią lub kalectwem, 
nie wypływać na materacu daleko 
od brzegu, nigdy nie pływać po 
wypiciu alkoholu, nie pływać 
bezpośrednio po posiłku – zim-
na woda może doprowadzić do 
skurczów żołądka, nie wypływać 
poza wyznaczony teren kąpieliska. 
Pływanie po alkoholu, brawura 
i przecenianie swoich umiejęt-
ności, pozostawianie  dzieci bez 
odpowiedniej opieki oraz skoki do 
wody „na główkę” są najczęstszy-
mi przyczynami utonięć.

Wypoczynek nad wodą to rów-
nież opalanie. Należy chronić 
skórę przed poparzeniami stosu-
jąc  preparaty z odpowiednim  dla  
naszej karnacji  filtrem  UV.  Przed 
słońcem trzeba także zabez-
pieczyć oczy zakładając okulary  

z filtrem UV oraz głowę zakładając 
chustkę lub kapelusz. Nie  warto 
nosić  okularów bez odpowiedniej 
ochrony przed promieniowaniem. 
Bardziej szkodzą naszym oczom, 
niż pomagają.Pływając łódką, 
żaglówką, kajakiem czy rowerem 
wodnym pod żadnym pozorem  

nie wolno zdejmować kapoka.  
W przypadku wywrotki lub nie-
oczekiwanego wpadnięcia do 
wody może uratować życie. Że-
glarze powinni na  bieżąco śledzić  
prognozy pogody, aby w miarę 
możliwości unikać zagrożenia 
związanego z nagłą zmianą aury. 

W województwie mazowiec-
kim kąpieliska i miejsca prze-
znaczone do kąpieli są badane 
przez sanepid, który stworzył 
specjalny serwis kąpieliskowy do-

stępny pod adresem https://sk.gis.
gov.pl/index.php/kapieliska/mapa  
zawierający informacje m.in.  
o jakości wody i infrastrukturze 
na terenie wypoczynku. Z serwisu 
można dowiedzieć się, czy dane 
kąpielisko jest otwarte. Natomiast 
informacje o miejscach przezna-

czonych do kąpieli można znaleźć 
na stronie: wsse.waw.pl

Najczęściej do utonięć do-
chodzi na niestrzeżonych kąpie-
liskach lub w miejscach, gdzie 
kąpiel jest zabroniona. Obser-
wując dane dotyczące osób, któ-
re utonęły zauważa się wpływ 
wysokich temperatur na licz-
bę ofiar w wyniku korzystania  
z niewłaściwych miejsc do kąpieli. 
Pojawiające się upały skłaniają 
osoby do orzeźwiających kąpieli 

w niebezpiecznych zbiornikach, 
często „dzikich kąpieliskach”. 

Pomimo, że zarówno w za-
kresie wypadków tonięć, jak  
i utonięć, na przełomie ostatnich 
lat widoczna jest tendencja spad-
kowa, to niepodważalnie należy 
stwierdzić, że tego rodzaju zda-

rzenia nadal stanowią wyzwanie 
dla działań na rzecz poprawy 
bezpieczeństwa osób korzystają-
cych z rekreacji wodnej, tak aby 
tego typu dramaty, nie tylko dla 
ofiary zdarzenia, ale również dla 
jego rodziny i najbliższych, udało 
się w jak największym stopniu 
wykluczyć

Na podstawie materiałów  
Biura Prewencji KGP, Mazowieckiego 

Urzędu Wojewódzkiego  
i Rządowego Centrum Bezpieczeństwa.

Woda, nawet ta z pozoru bezpieczna i spokojna, jest groźnym żywiołem

Za nami kolejne ciepłe dni, przed nami niemal dwa miesiące wakacji. 
Upalna pogoda sprawiła, że wiele osób postanowiło wolny czas spędzić 
nad wodą. Tylko w Boże Ciało utonęło 10 osób. W ciągu pierwszych 
trzech dni czerwca życie w wodzie straciło 12 osób. Łącznie od 1 kwiet-
nia do 3 czerwca utonęło w Polsce już 101 osób.

Bezpieczny  
wypoczynek  
nad wodą

O rowerach, parkingach  
i drogach – burmistrz Edyta Zbieć

Mieszkańcy Kobyłki nie muszą się martwić o możliwość parkowania samochodów w czasie bu-
dowy parkingów „Parkuj i Jedź” przy stacjach PKP w Kobyłce. Burmistrz Edyta Zbieć o propono-
wanych rozwiązaniach, jak również o inwestycjach w mieście mówiła w audycji w Radiu Fama.

Parkingi są bardzo Kobyłce 
potrzebne. Jeden z planowa-
nych powinien powstać przy PKP 
Ossów jeszcze w tym roku, bu-
dowa drugiego rozpocznie się 
prawdopodobnie wiosną (do 27 
grudnia tego roku wykonawca po-
winien opracować dokumentację 
projektową i uzyskać pozwolenia 
na budowę, a później rozpoczną 
się roboty budowlane – od pogody 
zależy, jak szybko). 

- Ta inwestycja jest dla mnie 
symbolem zmian, jakie zachodzą 
w naszym mieście. Wszystko, co 
się dzieje jest robione z myślą  
o mieszkańcach, o ich komforcie. 
Dlatego właśnie tak bardzo na-
ciskaliśmy, żeby przyspieszyć tę 
budowę - bo jestem przekonana 
o tym, że parking przy stacji 
jest bardzo potrzebny. Skróci 
się przecież czas poszukiwania 
miejsca do parkowania, będzie 
też łatwiej przesiąść się z samo-
chodu czy roweru do pociągu. 
Nie mówiąc o wygodzie w czasie 
złej pogody, deszczu czy śniegu. 
Mam nadzieję, że to podniesie 
konkurencyjność komunikacji 
publicznej – mówi Edyta Zbieć, 
Burmistrz miasta. 

O planowanej inwestycji mó-
wiła również w piątkowej (5 lip-
ca) audycji w Radiu FAMA. Dla 
mieszkańców, którzy martwią się 
o możliwość parkowania samocho-
dów w czasie budowy ma gotowe 

rozwiązania. A mianowicie, dzięki 
życzliwemu podejściu właścicieli 
prywatnych działek, kilka z nich 
będzie do dyspozycji osób dojeż-
dżających na stację samochodem. 
W sposób nieodpłatny zostaną 
przekazane Miastu do użytkowa-
nia na czas trwania budowy. Tam 
będzie można postawić samochód. 
Dodatkowo jest jeszcze inny po-

mysł: - Zaproponowałam takie 
rozwiązanie na sesji Rady Miasta 
i słowa dotrzymam - myślę, że 
mieszkańcy powinni mieć również 
do dyspozycji nasz parking przy 
Urzędzie. Tym urzędnikom, któ-
rzy zwolnią parking, bo przesiądą 
się na rowery, bądź wykorzystają 
inne środki transportu, zapropo-

nuję gratyfikację. Jej rodzaj jest 
jeszcze do ustalenia, rozważamy 
kilka: np. kartę benefit do jednej 
z kobyłkowskich siłowni czy też 
np. zestaw śniadaniowy – mówiła 
podczas audycji w Radiu FAMA 
Edyta Zbieć. 

Dodała również, że Miasto 
myśli o wprowadzeniu systemu 
rowerów miejskich, co byłoby 

kompatybilne z realizowaną wła-
śnie inwestycją ścieżek rowero-
wych. Jest to co prawda bardzo 
przyszłościowy temat, ale również 
rozważany.

Już teraz jednak wiele osób 
pracujących w Urzędzie Mia-
sta nie korzysta z samochodów.  
1/4 z nich dojeżdża do pracy 

rowerem, część chodzi pieszo 
lub jest podwożona przez kogoś 
z rodziny. Dodatkowo popularny 
wśród pracowników jest również 
system jeżdżenia samochodem  
w kilka osób, które są zabierane 
po drodze. Jest to niezwykle istot-
ne - Miasto chciałoby promować 
zdrowy styl życia wśród mieszkań-
ców i ekologiczne rozwiązania po 
to, żeby wszystkim żyło się lepiej  
i bardziej komfortowo. Od jakiegoś 
czasu również zintensyfikowane 
jest informowanie o dotacjach, 
jakie można uzyskać z Miasta oraz 
z innych instytucji na inwestycje, 
związane z ochroną środowiska. 
Podpisano już osiem umów dotacji 
na realizację inwestycji związanej 
z ochroną środowiska na w sumie 
34 tys. zł, pięć umów na wymianę 
pieców węglowych oraz trzy na wy-
konanie instalacji fotowoltaicznej. 
W przygotowaniu są cztery kolejne 
umowy. 

O dofinansowaniu można 
przeczytać na: https://www.kobyl-
ka.pl/dzialania-miasta-w-zakre-
sie-ochrony-srodowiska

Natomiast nagranie audycji 
Radia FAMA, której gościem 
była Burmistrz Edyta Zbieć jest 
dostępne na stronie https://radio-
fama.com.pl/publicystyka/kobylka-
nowy-parking-przy-stacji-pkp-
kobylka-remonty-drog-budowa-
sciezek-rowerowych-ruszaja-
kolejne-inwestycje-drogowe

– Ta inwestycja jest dla 
mnie symbolem zmian, 
jakie zachodzą w naszym 
mieście. Wszystko,  
co się dzieje jest robione 
z myślą o mieszkańcach, 
o ich komforcie. (...) 
jestem przekonana o 
tym, że parking przy stacji 
jest bardzo potrzebny - 
mówi Edyta Zbieć,  
burmistrz Miasta Kobyłka
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Starosta Adam Lubiak 
wspólnie z Wicestarostą 
Robertem Szydlikiem oraz 
Skarbnik Jadwigą Tomasie-
wicz podpisali w poniedzia-
łek, 8 lipca br., w siedzibie 
PFRON w Warszawie umo-
wę na dofinansowanie pro-
jektów w ramach realizacji 
„Programu wyrównywania 
różnic między regionami 
III”.

Pozyskane środki zostaną 
wykorzystane na likwida-
cję barier w urzędach oraz 
placówkach edukacyjnych 
w zakresie umożliwienia 
osobom niepełnosprawnym 
poruszania się i komuni-
kowania:

W ramach dotacji zo-
stanie wybudowana winda 
przystosowana do ruchu 
osób niepełnosprawnych 
w ZSS w Wołominie, co 
pozwoli połączyć budynki 
szkoły i sali gimnastycznej, 

eliminując konieczność ko-
rzystania z szatni i opuszcza-
nia budynku przez uczniów  
w celu udania się na zajęcia  
w sali gimnastycznej. Na-
stąpi przebudowa i wyposa-
żenie w drzwi automatyczne 
jednego z wejść do budynku 
Starostwa przy ul. Legio-
nów (Powiatowe Centrum 
Pomocy Rodzinie). Wyko-

nane zostanie 
oznakowanie kontrastowe 
na schodach zewnętrz-
nych i wewnętrznych oraz 
drzwiach wejściowych  
w budynkach Starostwa przy 
ulicach Prądzyńskiego, Po-
wstańców i Kobyłkowskiej, 
zwiększając bezpieczeń-
stwo osób niewidomych  
i niedowidzących.

Łączna wartość projek-
tów wynosi 287 212,90 zł. 

Źródło: Starostwo  
Powiatowe w Wołominie

bez barier

Władze Powiatu Wołomińskiego podpisały  
umowę na dofinansowanie projektów związanych z likwidacją 

barier w urzędach i placówkach edukacyjnych

Powiat Wołomiński otrzymał dofinansowanie z 
PFRON na likwidację barier architektonicznych 
w budynkach użyteczności publicznej i szkołach. 

Ułatwienia dla 
niepełnosprawnych 
w Powiecie 
Wołomińskim

Dzieci i młodzież z te-
renu powiatu mogły wziąć 
udział w warsztatach, które 
podzielone były na pięć ka-
tegorii: malarstwo i rysunek, 
rzeźbę, rękodzieło, grafikę  
i fotografię. Warsztaty miały na 
celu zaprezentowanie różnych 

form twórczości artystycznej, 
stworzenie młodym artystom 
kontaktu ze sztuką i jej twór-
cami, wskazanie uczestni-
kom możliwości kreatywnego  
i twórczego spędzania czasu, 
dającego satysfakcję zarów-
no z samego procesu two-
rzenia, odkrywania swoich 
talentów i zdolności, jak  
i własnoręcznie wykonanego 
dzieła oraz rozbudzenie za-
interesowania kulturalnymi 
miejscami powiatu wołomiń-
skiego.

Malarstwo sztalugowe 
i rysunek poprowadziła Li-
dia Wnuk. Uczestnicy stwo-
rzyli także łapacze snów  

z pomocą Antoniny Michal-
skiej miłośniczki rękodzieła 
i instruktorki artystycznej  
w Mareckim Domu Kultury 
oraz wzięli udział w warsz-
tatach szycia, które prowa-
dziła Ewelina Sulejewska. 
Dzieci spróbowały swoich 
sił w papieroplastyce, którą 
poprowadziła Marzena Knap. 

Uczestnicy warsztatów 
wykonali także linoryty  

z pomocą Olgi Pa-
kuły, instruktora 
plastyki w GCK  
w Dąbrówce i wiel-
bicielki handma-
de’u. Warsztaty 
fotografii popro-

wadził Bogdan Śladowski, 
pasjonat fotografii, instruktor 
w MOK Ząbki. Odbyły się też 
zajęcia tworzenia naczyń na 
kole garncarskim.

Każdy znalazł coś dla sie-
bie i miał szansę spróbować 
czegoś nowego. Na koniec 
rozdano pamiątkowe dyplomy 
i upominki w formie materia-
łów plastycznych.

GCK w Dąbrówce

Warsztaty 
artystyczne 

"Nadbużańskie 
ekspresje" miały na 

celu zaprezentowanie 
różnych form twórczości 

artystycznej, stworze-
nie młodym artystom 

kontaktu ze sztuką i jej 
twórcami oraz wskazanie 
uczestnikom możliwości 

kreatywnego i twórczego 
spędzania czasu. 

7 czerwca w Skansenie w Kuligowie odbyły 
się III Warsztaty Artystyczne „Nadbużańskie 
ekspresje” zorganizowane przez Gminne Cen-
trum Kultury, przy współorganizacji Powiatu 
Wołomińskiego. Patronat honorowy objął wójt 
Dąbrówki Radosław Korzeniewski .

Nadbużańskie  
Ekspresje  
w Kuligowie

w
arsztaty artystyczne

- Podczas majowej sesji Rady 
Miasta Zielonka radni podjęli, 
w formie uchwały stanowisko w 
sprawie „Budowy budynku han-
dlowo–usługowego oraz parkingu 
podziemnego „Parkuj i Jedź”. 
Skąd taka inicjatywa uchwało-
dawcza i jakie skutki niesie dla 
Miasta Zielonka?
- Budowa parkingu podziemne-
go to inwestycja zaplanowana do 
realizacji w poprzedniej kaden-
cji. Całe zadanie podzielono na 
trzy etapy. W pierwszym przewi-
dziano budowę parkingu pod-
ziemnego z klatkami schodowymi, 
windami, toaletami publicznymi 
i pomieszczeniami technicznymi. 
Realizację kolejnych dwóch etapów 
zaplanowano na lata   następne, 
zależnie od posiadanych środków 
finansowych co oznaczało, że przy 
ewentualnej realizacji parkingu 
podziemnego, na miejscu dzisiej-
szego bazarku mielibyśmy pustą 
przestrzeń z elementami parkingu. 
Przedsięwzięcie to uzyskało aproba-
tę Rady Miasta Zielonka poprzedniej 
kadencji 2014 - 2018, która podjęła 
uchwałę pozytywnie opiniującą 
działania ówczesnego burmistrza.
- Z tego co wiem przygotowano 
niezbędną dokumentację, opra-
cowano koncepcje architekto-
niczne i projekty budowlane. Etap 
ten zakończył się uzyskaniem de-
cyzji o pozwoleniu na budowę i…
- Urząd Miasta Zielonka zawnio-
skował o dofinansowanie projektu  
z funduszy europejskich. W lutym 
2018 roku została zawarta umowa 
pomiędzy Miastem Zielonka a 
Mazowiecką Jednostką Wdrażania 
Programów Unijnych na dofinan-
sowanie zadania kwotą 7,2 mln zł, 
przy wkładzie własnym Miasta w 
kwocie 1 mln zł.
- Dlaczego zatem, w obecnej ka-
dencji, została podjęta uchwała, 
której skutkiem jest odstąpienie 
od realizacji budowy parkingu 
podziemnego? 
- Najkrótsza odpowiedź na to pyta-
nie brzmi: przyczyną jest olbrzymi 
wzrost szacunkowej wartości całej 
inwestycji. Samo wykonanie parkin-
gu podziemnego (bez etapu zago-
spodarowania terenu naziemnego) 
wzrosło z przewidywanych 5,5 mln zł 
(2015 rok) do 18,7 mln zł (2019 rok).
Pozwolę sobie przypomnieć kilka 
szczegółów z historii tej inwesty-
cji: Proces decyzyjny związany z 
budową parkingu podziemnego 
miał swój początek w 2015 roku. 
Przeprowadzono analizy prawno-
-finansowe tego przedsięwzięcia. 
Wówczas była to słuszna koncep-
cja, szczególnie, że w niedalekiej 
perspektywie czasowej miały być 
ogłoszone nabory wniosków na tzw. 
twarde inwestycje, czyli pojawiła się 
szansa na znaczące dofinansowanie 
projektu ze środków zewnętrznych. 
Teren ten jest bardzo istotnym 
obszarem w naszym mieście, gdyż 
znajduje się w samym centrum Zie-
lonki. Niewątpliwie wymaga on 
uporządkowania i nowe-
go zagospodarowania,  
by mógł stanowić 
przyjazną przestrzeń 
z funkcją usługowo-
-rekreacyjną.
W 2015 została opra-
cowana koncepcja ar-
chitektoniczna wraz 
z analizą ekonomicz-
ną budowy parkin-
gu podziemnego. 
Szacowana wartość 
inwestycji opiewała 
wówczas na kwotę po-
nad 5,5 mln zł brutto. Była to suma 
przewidywanych kosztów przygoto-
wania dokumentacji, nadzoru i robót 
budowlanych.  
W listopadzie 2016 r., w celu usta-
lenia kosztów kompleksowego za-
gospodarowania terenu inwestycji, 
wraz z częścią naziemną, dokonano 
kolejnej szacunkowej wyceny warto-
ści przedsięwzięcia. 
Był to moment, kiedy poprzednie 
władze Zielonki otrzymały do roz-

ważenia znacząco wyższe wartości 
kosztów realizacji całej inwestycji. 
Budowa parkingu i budynków usłu-
gowo-handlowych wraz z zagospo-
darowaniem została oszacowana 
na 14,5 mln zł brutto, w tym prze-
widywany koszt budowy samego 
parkingu to kwota 6,2 mln zł brutto. 
- Jak rozumiem, obecna kadencja 
znalazła się w kłopotliwym poło-
żeniu, jeśli idzie o tą inwestycję?
- W sumie tak to wygląda, ale zanim 
do tego doszliśmy to w styczniu 
2019 roku, po rozpoczęciu kadencji, 
zleciłem aktualizację kosztorysu 
dla I etapu inwestycji. Obejmował 
on budowę parkingu podziemnego 

oraz części budynków usługowych 
(dwóch klatek schodowych wraz 
z windami, toalety publicznej i 
części administracyjnej parkin-
gu), zagospodarowanie terenu nad 
parkingiem oraz zabezpieczenie 
terenu pod realizację etapów II i III. 
Suma kosztów I etapu to 13,7 mln zł. 
Kolejne dwa etapy realizacji zadania 
zostały wycenione, na podstawie 
kosztorysów sporządzonych w III 
kwartale ubiegłego roku, na kwotę 
2,1 mln zł. 
W międzyczasie pojawił się problem 
związany z odwołaniem jednej ze 

stron od pozwolenia na budowę 
wydanego przez Starostę Woło-
mińskiego. Trwa postępowanie 
sądowe dotyczące odwołania. W 
przypadku uznania stanowiska stro-
ny odwołującej się i uchylenia decyzji  
o pozwoleniu na budowę, istnieje 
ryzyko wydania przez sąd decyzji na-
kazującej doprowadzenie terenu do 
stanu zgodnego z prawem lub przy-
wrócenie do stanu poprzedniego.
I ponownie wracamy do kosztów 
inwestycji. 

- Zaplanowane środki nie są wy-
starczające?
- Niestety, od roku 2018 utrzymuje 
się trend wysokich cen ofertowych 
w zakresie zadań inwestycyjnych. 
Powodowany jest on wzrostem 
cen materiałów budowlanych oraz 
kosztów zatrudnienia. Samorządy 
mają problemy z rozstrzyganiem 
postępowaniach przetargowych, 
gdyż oferty znacząco przewyższają 
kwoty kosztorysowe zabezpieczone 
w budżetach gminnych, ale też 
często zdarza się brak odpowiedzi 
ofertowej na ogłoszenie o prze-
targu.
Analiza sytuacji na rynku bu-

dowlanym pokazuje, iż wartość 
kosztorysowa inwestycji wrasta na 
etapie przetargu o około 30%. Po-
nadto, podczas realizacji tak dużej 
inwestycji, jak budowa parkingu 
podziemnego, należy przewidzieć, 
że zaistnieje konieczność wykona-
nia robót zamiennych lub dodat-
kowych. Zwyczajowo zakłada się, 
że szacunkowa wartość   zadania 
na etapie realizacji może wzrosnąć 
o 5%. 
Sumując wszystkie powyższe ele-
menty składowe wyceny przed-
sięwzięcia, otrzymaliśmy wartość 
inwestycji w wysokości 21,5 mln.
- To niebagatelny koszt, ale może 
inwestycja warta jest tak dużych 
nakładów?
- Problem w tym, że efekt realizacji 
tej inwestycji, przy założeniach 
przyjętych w poprzedniej kadencji, 
jest niewspółmierny do kosztów. 
Parking podziemny został zapla-
nowany na 86 miejsc postojowych 
i 20 miejsc dla rowerów. Natomiast 
liczba samochodów parkujących 
wokół stacji PKP oscyluje w licz-
bie ok 300. Parking ten zatem 
nie rozwiązałby problemu braku 
miejsc postojowych, w kontekście 
nakładów inwestycyjnych, które 
należałoby ponieść.
Należy również zaznaczyć, iż par-

king nie byłby ogólnodostępny 

przez 5 lat, czyli w okresie trwałości 
projektu. Został zaplanowany w 
formule parkuj i jedź, co w prak-
tyce oznacza, że zaparkować auto 
mogłyby tylko osoby posiadające 
bilet komunikacyjny. Na wjeździe  
i wyjeździe z parkingu stałyby 
bramownice. 
Ponadto, środki z unijnego dofi-
nansowania obejmują wyłącznie 
koszty budowy parkingu podziem-
nego. Nie przewidziano źródła 
finansowania realizacji 2 i 3 etapu. 

Zatem byłby to wydatek z miejskie-
go budżetu. Ewentualnie samo-
rząd mógłby oczekiwać na nabory 
wniosków o dotacje i podejmować 
próby pozyskania zewnętrznych 
pieniędzy lub pozostawić ten 
teren  bez modernizacji i nowego 
zagospodarowania. 
- Wszyscy wiemy jak wygląda to, 
w sumie centralne miejsce Mia-
sta Zielonka. Może poprzednicy 
sugerowali się wprowadzeniem 
ładu komunikacyjnego, stąd taki 
pomysł?
- Niestety, moi poprzednicy nie 
wzięli pod uwagę skutków realizacji 
tej inwestycji  dla ruchu drogo-

wego. Wyjazd z parkingu został 
zaplanowany w ulicę Kolejową, w 
bliskiej odległości od wyjazdu z 
tunelu. Zatem domniemać można, 
że wyjazdy z parkingu w godzinach 
szczytu popołudniowego powodo-
wałaby jeszcze większe zatory w tej 
części Zielonki. Nie przeanalizo-
wano również kosztów bieżącego 
utrzymania parkingu po oddaniu 
go do użytku. 
- Co wzbudziło najwięcej Wa-
szych obaw?
- Wspólnie z radnymi obecnej 
kadencji stanęliśmy przed bardzo 
poważną decyzją. Czy realizować 
tak kosztochłonne przedsięwzię-
cie, obarczone licznym ryzykami, 
jednocześnie blokujące finansowo 
gminę na kilka lat w realizacji wielu 
oczekiwanych przez mieszkańców 
innych zadań inwestycyjnych? 
Potrzeb mamy mnóstwo, m.in. 
mieszkania komunalne i socjalne, 
wydatki oświatowe, rozbudowa in-
frastruktury i bazy sportowej Mia-
sta, modernizacje dróg i chodników. 
Odpowiedzialnie podjęliśmy de-
cyzję, iż odstępujemy od realizacji 
budowy parkingu podziemnego i 
rezygnujemy z unijnego dofinan-
sowania, gdyż najprościej rzecz 
ujmując nie stać Miasta na wydatek 
w kwocie ponad 14 mln zł (7 mln 
miało być pokryte z pozyskanej 

dotacji), którego efekty nie rozwiążą 
problemu braku miejsc  postojo-
wych w okolicach stacji kolejowej.
- I co dalej?
- Obecnie poszukujemy no-
wych rozwiązań i możliwości w 
zakresie utworzenia parkingu  
w centralnej części Zielonki. Poja-
wiło się już kilka pomysłów, które 
obecnie poddane są analizie praw-
no-finansowej. Będziemy miesz-
kańców informować i konsultować 
z nimi nowe koncepcje.

O powodach rezygnacji przez Radę Miasta Zielonka z budowy parkingu pod-
ziemnego, jej skutkach i efektach z Kamilem Iwandowskim, burmistrzem 
Miasta Zielonka, rozmawia Teresa Urbanowska.

Dlaczego Zielonka 
rezygnuje  
z parkingu  
podziemnego?

– Obecnie poszukujemy nowych rozwią-
zań i możliwości w zakresie utworzenia 
parkingu  w centralnej części Zielonki. 
Pojawiło się już kilka pomysłów, które 
obecnie poddane są analizie prawno-
-finansowej. Będziemy mieszkańców 

informować i konsultować z nimi 
nowe koncepcje – mówi Kamil  

Iwandowski, burmistrz Zielonki.

www.zyciepw.pl

codziennie nowe informacje
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Nieruchomości 
Sprzedam

Do sprzedania atrakcyjna dział-
ka budowlana w Radzyminie  

o powierzchni 1.500 m2  
i wymiarach 29/53, oraz możli-
wość zakupu drugiej działki  

o powierzchni również 1.500 m2  
o wymiarach 28/53. 

Całość obydwu działek to powierzch-
nia 3.000 m2 do sprzedania za cenę: 
486.000,00 zł.
Działka z ogrodzeniem drewnianym, 
na bardzo solidnej podmurówce  
z kamienia, posiadająca furtkę oraz 
szeroką bramę wjazdową, wyposażo-
na w media, znajdujące się w drodze: 
gaz i prąd. 
Bardzo kształtna, położona w od-
ległości ok 30 m od ulicy Wróblew-
skiego w Radzyminie, prowadzącej 
w kierunku pięknych, rekreacyjnych 
terenów i Narwi. 
Działka położona blisko centrum 
Radzymina w odległości ok. 3,5 km, 
sklep Biedronka ok. 2,5 km, dwa 
prywatne sklepy w odległości ok.  
1 km, Przedszkole w odległości ok  
1,5 km, przystanek autobusowy  
- 300 m, blisko weterynarz, myjnia 
samochodowa, a przede wszystkim 
działka skomunikowana jest dosko-
nale z wjazdem na S8 - 5,5 km.

DOMiwa  
Nieruchomości Mazowieckie
Radzymin, ul. Letniskowa 18,  

tel. 22 782 077 003,  
e-mail:  

domiwa.nieruchomosci@wp.pl

Nieruchomości 
Wynajmę

Wynajmę dom 168 m2 Wołomin, dz. 400 
m2, taras, ogródek, parking. Parter 100 m2 
działalność, poddasze 68 m2 mieszkanie 
lub inne, tel. 606 455 591.

Praca - Zatrudnię

Murarzy, wykończeniowców,  
stolarzy. Praca w UE 

tel. 698 130 444

Praca - Zatrudnię
Dwóch murarzy i pomocnika przy 
budowie domu w Markach, stawka 

16-22 zł do ręki tel. 501 799 293

Praca 
Szukam pracy

Małżeństwo poprowadzi firmę, sklep, 
pensjonat, sumienne, obowiązkowe, 
pomożemy w prowadzeniu działal-
ności, dopilnujemy, nie posiadamy 
kapitału. Tel. 724 538 966 

Budownictwo 
Usługi

Docieplanie budynków, szybko, 
tanio, solidnie. tel. 502 053 214

Usługi - Różne   
Wyszukam zlecenia dla firm usługo-
wych, pomogę założyć firmę, sprzedać, 
wynająć, organizacja imprez, projekty 
reklam, doradztwo, tel. 513b367 980. 
Doradca.

 

Transport/Przeprowadzki
tel. 500 349 713

Zdaniem rodziców zawarte w tym 
arkuszu założenia są mocno niekorzyst-
ne dla dzieci i młodzieży uczących się w 
tej placówce. Rodzice zwracają uwagę 
na szereg aspektów, które ich zdaniem 
zostały pominięte przy tworzeniu 
założeń do nowego arkusza a są to 
następujące kwestie: 

- zaplanowany wymiar zatrudnie-
nia pedagoga szkolnego i psychologa, 
spowoduje niewystarczające zabezpie-
czenie opieki nad 700 osobową grupą 
uczniów. W szkole będą 24 oddziały (16 
oddziałów licealnych, oraz 8 oddziałów 
szkoły podstawowej (2 klasy pierwsze, 
2 klasy siódme, 4 klasy ósme).

- My rodzice, nie wyobrażamy 
sobie funkcjonowania tej szkoły bez 
odpowiedniego składu pedagogiczno-
-psychologicznego – informują rodzice. 

- Po pierwsze maluchy z klas pierw-
szych potrzebują specjalnego wsparcia 
psychologiczno-pedagogicznego, który 
pozwoli im na równy start w pierwszych 
latach zdobywania wiedzy.  Po drugie 7 
i 8 klasy, których uczniowie „wchodzą” 
w tzw. trudny wiek, wymagają szczegól-
nego, często indywidualnego śledzenia 
zachowań, monitorowania problemów 
poszczególnych jednostek.

Wreszcie młodzież licealna, która 
uważa się za dorosłych obywateli, 
jakże często niedojrzała emocjonalne 
w rzeczywistości, narażona na różnego 
rodzaju wpływy środowiskowe i spo-
łeczne, porażki i zawody miłosne oraz 
niepowodzenia życiowe.

Jak z taką rozpiętością potrzeb ma 
poradzić sobie 1 pedagog, a psycholog 
w niepełnym wymiarze etatu? To jest 
niemożliwe fizycznie – czas poświęcony 
jednej osobie musiałby ograniczyć się 
do 2-3 minut. Zauważmy, że niektórzy 
uczniowie muszą być zaopiekowani 
szczególnie i długoterminowo – wyja-
śniają swoje stanowisko. 

Autorzy pisma skierowanego do 
burmistrz Wołomina powołują się na 
przeprowadzone w szkole badania: - 

Nasza szkoła współpracuje z Centrum 
Psychoterapii Spektrum – z diagnozy 
przeprowadzonej w latach 2016-2018 
wynika, że 104 licealistów na 381 (30% 
ogółu) boryka się z różnego rodzaju 
trudnościami natury psychicznej: 
zaburzenia lękowe, depresja, zabu-
rzenia somatyczne, myśli samobójcze, 
pierwsze objawy chorób psychicznych. 
Jak wynika z doniesień Spektrum domi-
nującym czynnikiem zmniejszającym 
ryzyko zachowań samobójczych jest 

czynnik społeczny, poziom rozwoju 
osobowego oraz oparcie społeczne, któ-
re jest możliwe jedynie poprze kontakt 
indywidualny. Dlatego tak ważne jest 
zapewnienie takiego kontaktu jak naj-
większej liczbie uczniów ze szkolnym 
pedagogiem, psychologiem.

Przypominają też drastyczne jakie 
miały miejsce dwa lata temu: - Jak Pani 
zapewne pamięta jesteśmy placówką 
,,po przejściach” – dwa samobójstwa  
w roku szkolnym 2016/2017, które 
pozostawiły niezatarty ślad w pamięci 
i psychice nauczycieli, uczniów i ich 
rodziców. To przede wszystkim z tego 
powodu placówka powinna być oto-
czona szczególną opieką specjalistów, 

a nie zaprzeczy Pani, że do nich należą 
pedagodzy i psycholodzy, by podobna 
sytuacja już nigdy się nie powtórzyła. 
Pamiętamy tu również o tragedii, jaka 
miała miejsce w szkole ma warszaw-
skim Wawrze, ponieważ zdajemy sobie 
sprawę,  że takie sytuacje zdarzają się 
wszędzie – wyjaśniają swoje stanowisko 
i obawy, których jest w odniesieniu do 
przygotowanego arkusza organizacyj-
nego znacznie więcej. Ograniczenie 
ilości wicedyrektorów z dwóch do 

jednego oraz ilość złożonych przez 
nauczycieli rezygnacji z pracy 

Autorzy „apelu” są zdziwieni tym 
faktem z uwagi choćby na dane za-
mieszczone na stronie Ministerstwa 
Finansów wskazujące na wzrost sub-
wencji dla Gminy Wołomin na prze-
strzeni lat 2014-2018 z którego wynika 
wzrost o ponad 10 mln. zł.

- Na rok 2019 zaplanowana sub-
wencja oświatowa to kwota 52 660 326 
zł. (wzrost w stosunku do roku 2018 o 
blisko 3 mln. zł.)

- Podsumowując, jesteśmy zanie-
pokojeni decyzjami Organu Prowadzą-
cego i zgodą Pani Burmistrz na arkusz 
organizacji szkół wchodzących w skład 

placówki na rok szkolny 2019/2020. Bar-
dzo prosimy o ponowne przeanalizo-
wanie całej sytuacji dotyczącej ZS nr 3  
i przychylenie się do naszych próśb, 
które stworzą naszym dzieciom bez-
pieczne i adekwatne do standardów wa-
runki nauki w roku szkolnym 2019/2020 
– tymi słowami kończą pismo przedsta-
wiciele Rady Rodziców szkoły.

O komentarz do sytuacji widzianej 
oczami rodziców poprosiliśmy Elżbietę 
Radwan, burmistrz Wołomina (roz-
mowa powyżej) oraz radnego Karola 
Cudnego, przewodniczącego  gminnej 
Komisji Edukacji:

– W korespondencji z rodzicami 
z Rady Rodziców Zespołu Szkół nr 3,  
podzieliłem pogląd, że zakres pomocy 
psychologiczno-pedagogicznej został 
zbyt ograniczony. Zwracaliśmy na to 
także uwagę podczas majowej Komisji 
Edukacji poświęconej organizacji szkół 
i przedszkoli w roku 2019. Uzyskaliśmy 
zapewnienie Pani Burmistrz, że znajdą 
się na ten cel środki. Jeżeli chodzi o 
subwencję, to ona owszem rośnie, ale 
wolniej niż wydatki na oświatę – jest to 
zjawisko niestety nasilające się w całym 
kraju, o czym niedawno pisała NIK 
w swoim raporcie. W naszej gminie, 
w stosunku do roku 2016 subwencja 
wzrosła o 5,8mln zł, a wydatki bieżące 
o 9 mln zł. Wobec tego mamy w także 
w Wołominie duży problem z finan-
sowaniem oświaty i trudne decyzje 
racjonalizujące zatrudnienie musiały 
zostać podjęte. 

Jako radni komisji, której przewod-
niczę dbamy o to, żeby księgowość nie 
przesłoniła ludzkiego i jakościowego 
wymiaru pracy szkoły, a także współpra-
cujemy z Zespołem Ekonomiczno-Ad-
ministracyjnym Szkół i Przedszkoli przy 
tworzeniu przejrzystych zasad porząd-
kujących kwestię liczby etatów kadry 
kierowniczej, administracji i obsługi 
oraz etatów nauczycieli specjalistów w 
wołomińskich szkołach – powiedział 
nam Karol Cudny.

- W czerwcu wpłynęło do Pani 
Burmistrz pismo Rady Rodziców 
z Zespołu Szkół nr 3 z apelem 
o niezmniejszanie ilości etatów. 
Czy przeanalizuje Pani ponow-
nie organizację roku szkolnego 
2019/2020 w tej szkole? 
- Bardzo zależy mi na jak najwyższym 
poziomie edukacji naszej młodzieży. 
To jest ich i nasza przyszłość. Dlatego 
kilkukrotnie analizowaliśmy kwestię 
organizacji zajęć w nadchodzącym 
roku szkolnym w Zespole Szkół nr. 
Należy pamiętać, że musimy brać 
pod uwagę dobro uczniów, ale tak-
że przepisy, które obligują nas do 
określonego poziomu zatrudnienia 
kardy pedagogicznej, a także finanse, 
którymi jako gmina dysponujemy. 
Zgodnie z ustawą Prawo oświatowe, 
stanowisko wicedyrektora tworzy 
się jeśli szkoła liczy co najmniej 12 
oddziałów. I takie stanowisko 
będzie. Jeśli chodzi o drugiego 
wicedyrektora to oczywiście 
byłoby dobrze, gdyby był, ale 
mamy wybór – albo utrzy-
mać to stanowisko, albo 
przeznaczyć te środki na 
godziny dla nauczycieli 
uczących przedmiotów. 
Podobnie rzecz ma się 
z etatami nauczyciel-
skimi. Utworzyliśmy 
dwa oddziały naucza-
nia początkowego, 
ale o 4 zmniejszyła 
się ilość oddziałów w 
klasach starszych, a 
to zgodnie z ustawą 
powoduje konieczność ograniczenia 
ilości etatów. Nie oznacza to jednak, 
że w szkole zabraknie nauczycieli 
określonych przedmiotów.
Jeśli chodzi o wsparcie psychologicz-
no-pedagogiczne w szkole, o którym 
wiele mówili rodzice w piśmie do 

mnie, to zgadzam się z nimi, że jest 
ono konieczne. Na chwilę obecną 
będą to dwie osoby, co jest zgodne z 
obowiązującymi przepisami. Staramy 
się jednak, aby znaleźć środki dla 
jeszcze jednej osoby zatrudnionej w 
niepełnym wymiarze godzin.

- Czy przyczyną tych cięć są zbyt 
małe środki, które gmina otrzymu-
je z Ministerstwa Edukacji?
- Oczywiście. Na przykładzie wspo-
mnianej pomocy psychologicznej 
najłatwiej będzie uświadomić czytel-
nikom jak to wygląda. W 2018 roku 

Gmina Wołomin na pomoc psycho-
logiczno-pedagogiczną dla Zespołu 
Szkół nr 3 otrzymała z budżetu 
państwa – jest to wartość statystyczna 
w podziale na szkoły – 75 965 zł, nato-
miast wydatkowano 180 126 zł, czyli 
ponad dwukrotnie więcej. Tegorocz-
na subwencja dla całej gminy na ten 
cel to 742 966 zł, brakuje zatem ponad 
500 000 zł w porównaniu z naszymi 
wydatkami na pomoc psychologicz-
no-pedagogiczną w zeszłym roku 
(wydaliśmy 1 276 954 zł). Tak jest 
w każdym aspekcie finansowania 
edukacji.  
- Co jest zatem przyczyną 
niewystarczających środ-
ków w oświacie, zbyt niska 
rządowa subwencja?
- Ostatnio opublikowany raport 
NIK zwraca uwagę na trudną 

sytuację w oświacie, wskazując na 
koszt wdrażanej reformy systemu 
bez zapewnienia przez stronę rzą-
dową odpowiednich środków na ten 
cel. Rząd podnosi wynagrodzenia 
nauczycielom, łączy roczniki, wzra-
sta pensja minimalna, wzrastają 

koszty utrzymania placówek, ale nie 
idzie za tym realny wzrost subwencji. 
W zeszłym roku subwencja oświa-
towa dla naszych szkół wyniosła 42 
mln zł. Można powiedzieć, że to 
dużo, ale na same pensje wydaliśmy 
48 mln zł! A gdzie koszty utrzymania 
szkół? To jest problem wszystkich 
samorządów. Coraz więcej musimy 
dopłacać z własnego budżetu, a rząd 
nie pyta nas skąd na to weźmiemy. A 
wtedy stajemy przed dylematem – 
czy edukacja, czy inwestycje? Obie 
kwestie są przecież kluczowe dla 
naszych mieszkańców.
- Czyli nie będzie lepiej?
- Bez zmiany podejścia rządu do 
samorządów i bez zwiększenia 
środków na edukację nie będzie 
lepiej. Dodatkowym problemem 
jest kumulacja roczników do szkół 

ponadpodstawowych, którą zafun-
dowała nam była Minister Edukacji. 
Wszyscy widzimy jak to się kończy. A 
wracając do ilości pedagogów w na-
szych szkołach to dołożę starań, żeby 
nasi uczniowie mieli zapewnioną 
należytą pomoc i opiekę.

Ponad dwa tygodnie temu Rady Rodziców działające przy ZS nr 3 w Wołominie zwróciły się do 
Elżbiety Radwan, burmistrz Wołomina z apelem o ponowną weryfikacje arkusza organizacji 
szkoły na przyszły rok szkolny. 

Burmistrz Elżbieta Radwan wyjaśnia z jakimi wyborami w organizacji szkół w roku 2019/2020 gminy 
muszą się zmierzyć. Powodem jest niedostateczne finansowanie edukacji przez rząd. - Rozmowa jest 
odpowiedzią na apel o ponowną weryfikację arkusza organizacji szkoły na przyszły rok szkolny.

Rodzice wołomińskiej "trójki"
przeciwni cięciom finansowym

Reforma edukacji  
i brak wsparcia rządu

– W 2018 roku Gmina Wołomin na pomoc psy-
chologiczno-pedagogiczną dla Zespołu Szkół nr 3 

otrzymała z budżetu państwa – jest to wartość 
statystyczna w podziale na szkoły – 75 965 zł, 
natomiast wydatkowano 180 126 zł, czyli po-

nad dwukrotnie więcej. Tegoroczna subwencja 
dla całej gminy na ten cel to 742 966 zł, bra-
kuje zatem ponad 500 000 zł w porównaniu 

z naszymi wydatkami na pomoc psycho-
logiczno-pedagogiczną w zeszłym roku 

(wydaliśmy 1 276 954 zł) – mówi Elżbieta 
Radwan, burmistrz Wołomina

– Jako radni komisji, której 
przewodniczę dbamy o to, 
żeby księgowość nie przesło-
niła ludzkiego i jakościowego 
wymiaru pracy szkoły, a tak-
że współpracujemy z ZEASiP 
przy tworzeniu przejrzystych 
zasad porządkujących  
kwestię liczby etatów  
kadry kierowniczej, admini-
stracji i obsługi oraz etatów 
nauczycieli specjalistów  
w wołomińskich szkołach – 
powiedział nam Karol Cudny.

OGŁOSZENIA DROBNE
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W czerwcu sejmik wo-
jewództwa mazowieckiego 
przyznał 6 mln złotych na pra-
ce remontowe  i konserwator-
skie w zabytkowych obiektach. 
Kolejka chętnych była bar-
dzo długa. W ciągu zaledwie 
miesiąca czasu zgłoszono aż 
172 wnioski na łączną kwotę 
ponad 26  milionów złotych.

– Beneficjenci we wnio-
skach ponad czterokrotnie 
przekroczyli kwotę, którą 
w tym roku przeznaczyli-
śmy na ten cel – oblicza 
Adam Struzik, mar-
szałek województwa 
mazowieckiego.

– W tym roku 
komisja konkursowa 
miała twardy orzech 
do zgryzienia. 
O dotacje  
z budżetu 
rywalizo-
wało wiele 
d o b r y c h 
projektów.  
Nie mogli-
śmy wes-

przeć wszystkich, dlatego 
zdecydowaliśmy o udzielaniu 
dotacji w mniejszych kwotach, 
ale jak największej liczbie pod-

miotów – zaznacza Wiesław 
Raboszuk, wicemarszałek 
województwa mazowieckiego.

W gronie 83 beneficjentów 
znalazło się równieżMiasto 
Marki. Pieniądze są prze-
znaczone dla Mareckiego 
Ośrodka Kultury (MOK) im. 
Tadeusza Lużyńskiego.

 – Dzię-
ki środkom  
z  budżetu 
województwa  
mazowieckiego 

wykonamy izola-
cję fundamentów 

zabytkowego bu-
dynku dawnej szkoły 

elementarnej wybudowa-
nego w drugiej połowie XIX 
wieku. Zatrzyma to dalszą 
degradację ceglanej elewacji, 
która wchłania wilgoć z gleby 
– precyzuje Paweł Pniewski, 
przewodniczący Rady Miasta 
Marki.

Wsparcie województwa 
mazowieckiegoprzyznane dla 
Mareckiego Ośrodka Kultury 
to kwota 30 tys. zł

Źródło: UM Marki

Miasto 
Marki 
znalazło 
się w gronie 
83 beneficjen-
tów, którzy otrzy-
mali dotacje na 
prace remontowe 
i konserwatorskie 
w zabytkowych 
obiektach.

Miasto Marki otrzymało wsparcie na prace remonto-
we w Mareckim Ośrodku Kultury.

Dotacja  
od samorządu  
Mazowsza  
dla MOK Marki

w
sparcie dla M

O
K M

arki

W zawodach wzięły udział 
OSP Radzymin, OSP Rosz-
czep, OSP Lasków, OSP Rę-
czaje Polskie, OSP Krusze, 
OSP Zabraniec, OSP Klem-
bów, OSP Kobyłka, OSP Jasie-
nica. Zawodnicy rywalizujący w 
trzech konkurencjach wykazali 

się niezwy-
kłym spry-
tem i wy-
trwałością.

Pierw-
sze miejsce 
zajął  Przemy-
sław Jabłoński, 
na drugiej pozycji 
uplasował się Michał Sa-
dowski, a trzecią lokatę wywal-
czył  Damian Rudnicki

Ogromnym powodem do 
dumy mieszkańców Klem-
bowa jest fakt, że strażacy na 
podium są członkami jednostek 
OSP z terenu Gminy. Nagrody 
zwycięzcom wręczyli organi-
zatorzy, Wójt Gminy Klem-

bów Rafał Mathiak, Starosta 
Wołomiński Adam Lubiak  
i Zastępca Dowódcy Jednostki 
Ratowniczo – Gaśniczej w 
Wołominie Edward Szyman-
kiewicz.

FIREMAN 2019 Po-
wiatowe Igrzyska Sportowo 
– Pożarnicze nie odbyłby 
się bez wsparcia wielu osób  
i firm.  Organizatorzy – Gmi-

na Klembów oraz Gminny 
Ośrodek Kultury w Klem-

bowie złożyli serdeczne 
podziękowania dla Po-
wiatu Wołomińskiego, 
Gminy Dąbrówka, 

Gminy Ja-
dów, Gminy 

Radzymin, 
Fundacji PZU, 

InterFiber, KOW-
MAR, newCOMER, 

MICHODEX, Rajs KA-
SZUBA, REN-BUD, HY-
DROTHERM, Druk Radzy-
min, Bistro Ostrówek, Sparta 
Gym, Związku Ochotniczych 
Straży Pożarnych oraz Państwo-
wej Straży Pożarnej. 

Zwieńczeniem dnia był 
koncert Witka Muzyka Ulicy

Źródło: UG Klembów

Biorący udział w 
zawodach straża-

cy, którzy rywa-
lizowali w trzech 

konkurencjach 
wykazali się 
niezwykłym 

sprytem  
i wytrwa-

łością.

29 czerwca 2019 r. odbyły się I Powiatowe Igrzyska 
Sportowo – Pożarnicze FIREMAN 2019. W zawodach 
udział wzięło 14 strażaków z terenu powiatu woło-
mińskiego. Patronat nad wydarzeniem objął Starosta 
Wołomiński Adam Lubiak 

I Powiatowe 
Igrzyska Sportowo  
– Pożarnicze 
FIREMAN 2019

strażacka ryw
alizacja 

– Twój dziadek i tata to mistrzowie 
fotografii, dlaczego nie poszłaś  
w ich ślady?
- To prawda, główna dziedzina, którą 
się zajmuję to malarstwo, niemniej 
uprawianie malarstwa nie dyskwalifi-
kuje realizowania się również w innych 
dziedzinach plastycznych. Fotografia 
to dla mnie jedna z takich dziedzin. 
Dzisiaj artysta wizualny powinien być 
wszechstronny. Poza tym nie sposób 
byłoby żyć w takiej rodzinie bez aparatu. 
Swoje pierwsze kroki malarskie podej-
mowałam równolegle z pierwszymi 
krokami fotograficznymi na plenerach 
fotograficznych wraz z tatą i jego znajo-
mymi fotografami. Fotografia nauczyła 
mnie komponowania obrazu i kreatyw-
nego spojrzenia na rzeczywistość. Mam 
na koncie dwie wystawy fotograficzne: 
pierwsza to „Oddech” w galerii studen-
tów ASP „Kaplica” oraz „Tajemnica”  
w galerii „Eufemia”. Fotografuję 
przede wszystkim podczas podróży. 
Zdjęcia obecne na ww. wystawach po-
chodzą m.in. z Włoch, Francji, Gruzji, 
Armenii, Hiszpanii-  głównie z ciepłych 
krajów, ze względu na mocne światło, 
które bardzo lubię. Moje fotografie są 
pełne koloru. Fotografię traktuję jak 
malarstwo- zależy mi na uchwyceniu 
malarskich zestawień i przejść.
– Oprócz malarstwa interesujesz 
się też tańcem i teatrem plastycz-
nym. Czym właściwie jest teatr 
plastyczny?
- Teatr plastyczny to zjawisko dosyć 
charakterystyczne dla polskiej kultury. 
Według mnie jego geneza tkwi już  
w twórczości Stanisława Wyspiańskie-
go. Jego dramaty są bardzo wizualne, 
zawierają mnóstwo scen jakby wyję-
tych z przedstawienia malarskiego. 
Krok milowy w tym temacie wykonał 
Witkacy, śledząc jego dramaty, łatwo 
dostrzec, że didaskalia są wyjątkowo 
długie. Scenografia i kostium stały się 
niezwykle ważne. Jego śladami poszedł 
Tadeusz Kantor - absolwent malarstwa, 
który równolegle do malarstwa, tworzył 
teatr plastyczny na wybitnym poziomie. 
Jego sztuki, np. „Umarła Klasa” podbiły 
serca publiczności poza granicami na-
szego kraju, stając się definicją owego 
„teatru plastycznego”. Twierdził, że 
praca z aktorem i scenografią to two-
rzenie ruchomego obrazu. Treść poza-
plastyczna (dźwięk, słowa) jest w takim 
dziele całkowicie podporządkowana 
sferze wizualnej. Dzisiaj w tym nurcie 
wielkie zasługi wykonał wybitny reżyser 
Leszek Mądzik ze sceną plastyczną 
KUL. Miałam okazję zobaczyć jego 
realizację na żywo, co zdecydowanie 
ukształtowało mój pogląd na teatr  
i działania performatywne. Niezwykły 
spokój i ciepło bijące ze wspaniale 
oświetlonego człowieka w przestrzeni 
scenograficznej to znak rozpoznawczy 
jego teatru. W moim przypadku teatr 
plastyczny, czy działania performa-
tywne to sposób na uruchomienie 
koloru obecnego głównie w kostiumie 
(studiuję również Kostiumografię 
na MSKPU w Warszawie) - poprzez 
taniec,czy ruch - oraz wdrożenie ma-
larstwa do rzeczywistości (wszystkie 
realizacje prowadzonego przeze mnie 
zespołu Grupa Rica miały miejsce  
w przestrzeni użyteczności publicz-
nej- dziedziniec ASP, schody wydziału 
Konserwacji i Restauracji Sztuki, czy 
Park Ujazdowski).
– W jaki sposób dobierasz tematy-
kę swoich prac?
- Bardzo ważne są dla mnie spotkania  
z ludźmi i podróże, zwłaszcza do 

miejsc, których kultura związana jest 
mocno z kolorem. Uważam, że kolor 
potrafi przekazać naturalną energię, 
której często brakuje człowiekowi 
żyjącemu w betonowej, wynaturzonej 
rzeczywistości miasta. Duży wpływ 
na mnie miała styczność z kulturą 
Ameryki Łacińskiej za pośrednictwem 
literatury i muzyki oraz znajomych 
(niekiedy innych artystów) z tego rejo-
nu świata, których spotkałam podczas 
dwumiesięcznego pobytu w Hiszpanii, 
a następnie tutaj, w Polsce. W Izraelu po 
raz pierwszy zetknęłam się z tematyką 
ornamentu, którą zgłębiłam podczas 
podróży na Kaukaz (zainspirowała 
mnie zwłaszcza jedyna w swoim ro-
dzaju ornamentyka Armenii). Mocno 
ukierunkował mnie wyjazd na wymianę 
Erasmus do Montpellier na południu 
Francji. Tamtejsze światło zmieniło 
nieco paletę barw, jakie stosuję, a ob-
cowanie ze sztuką i kulturą francuską 
cechującymi się charakterystycznym 
wyrafinowaniem, lekkością wyrobiło 

swobodniejsze spojrzenie na formę. 
Istotny wpływ na moje prace miewa 
muzyka współczesna, o której słu-
cham codziennie od narzeczonego 
kompozytora, Roberta Prokopowicza. 
Niedawno powstał rysunkowy cykl 
„Partytury Synestetyczne”, a obecnie 
powstaje kolejny, w wersji malarskiej. 
O ile malarstwo definiuje moją praktykę 
taneczną poprzez kostium, o tyle taniec 
wprowadza do każdego obrazu, czy 
instalacji „ruch” formy.
– Masz na koncie szereg wystaw 
i wyróżnień. Czy któreś z nich są 
dla Ciebie szczególnie ważne?
– Każda wystawa, czy wydarzenie ar-
tystyczne to dla mnie nowe przeżycie 
prowadzące do nowych wniosków 
artystycznych. Zawsze bardzo rozwi-

jające jest uczestnictwo w wystawach 
pracowni Tkaniny Eksperymentalnej. 
Prowadząca prof. Barbara Łuczkowiak 
podczas instalowania tych ekspozycji 
otwiera nam spojrzenie na instalację 
malarską, uwzględniając nowe ten-
dencje rodem z weneckich Biennale 
(jedna z najważniejszych imprez sztuk 
wizualnych w Europie).
Bardzo dobrze wspominam plener 
w Armenii, w którym miałam okazję 
uczestniczyć dzięki konkursowi „Ar-
menia- Tożamość i Miłość”. Dzięki 
stypendium miasta Ząbki mogłam 
dwukrotnie pracować na ścianach 
przedszkola „Leśny Zakątek”, które 
od tego momentu codziennie pobu-
dza kreatywność i procesy poznawcze 
maluchów. Stypendium Rektora umoż-
liwiło mi comiesięczny zakup materia-
łów do pracy, a stypendium Ministra 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego – 
podjęcie studiów kostiumograficznych. 
Ostatnio dyrekcja BUW umożliwiła mi 
organizację wystawy tkanin (jest czyn-

na do 18 lipca w godzinach otwarcia 
biblioteki). Wyeksponowane tam duże 
instalacje tworzą kontemplacyjne tło dla 
czytelników (ktoś nawet  sympatycznie 
pod pracą w formie baldachimu wstawił 
krzesełko, żeby czytać wewnątrz).
– Pomimo napiętego grafiku  zajęć 
znajdujesz czas na prowadzenie 
trzech stron internetowych i 
działalność społeczną i naukową
– Prezentowanie twórczości motywuje 
mnie do działania, a przede wszyst-
kim przynosi podsumowanie pracy  
i satysfakcję z niej. Uważam, że poka-
zywanie efektów pracy to powinność 
społeczna każdego artysty, którego 
rola w mieście właśnie na tym pole-
ga. Sztuka chyba powinna przynosić 
odbiorcom refleksyjne, pozytywne 

oderwanie od rzeczywistości. Artysta, 
mimo specyfiki swojego zawodu, eg-
zystuje w codziennej, niekiedy szarej 
rzeczywistości. Internet to pole do 
manewru w tej kwestii. Pierwszą stronę 
FB „Kamilla Sladowska” założyłam  
z myślą o systematyzowaniu moich 
prac. Później wyklarował się zespół te-
atru plastycznego „Grupa Rica”, który 
staram się promować również poprzez 
stronę FB. W tym roku akademickim 
udało nam się wspólnie ze studentką 
Wydziału Zarządzania Kulturą Wi-
zualną na warszawskiej ASP, Joanną 
Dyszlewską założyć grupę „Recykling 
na ASP”. Jest to platforma do wymiany 
wszelkich materiałów niezbędnych 
plastykom (zarówno dla poszukujących, 
jak i pozbywających się). Ekologia to 
dzisiaj sprawa pierwszorzędnej wagi. 
Bez niej, doprowadzimy Ziemię do 
stanu katastrofy. Przerażało nas, że  
w codziennym życiu tak wiele marnu-
jemy i akademia do tej pory nie wpro-
wadziła recyklingu. Czuję, że ta grupa 

w jakimś stopniu przyczyniła się do 
ograniczenia zużycia i mam nadzieję, 
że będzie pobudzać ekologiczną kre-
atywność artystów wizualnych. Przy tej 
okazji, jako plastyczka świadoma wpły-
wu różnych tworzyw i technologii na 
środowisko, wszystkich użytkowników 
internetu zachęcam do uczestnictwa  
w grupach wymiany i zgłębienia tematu 
„Zero waste” (polegającego na ograni-
czeniu wyrzucanych śmieci do mini-
mum), a zaoszczędzone dzięki temu 
pieniądze może warto przeznaczyć 
na wsparcie kultury (np. na wycieczkę 
do teatru, galerii itd.) - zdecydowanie 
mamy się czym chwalić za granicą, 
więc jest powód, aby rozwijać krajowe 
dziedzictwo. Ludziom przyjemniej żyć 
w otoczeniu sztuki, niż śmieci.

– Bardzo ważne są  
dla mnie spotkania  
z ludźmi i podróże,  
zwłaszcza do miejsc, 
których kultura związana 
jest mocno z kolorem. 
Uważam, że kolor potrafi 
przekazać naturalną ener-
gię, której często brakuje 
człowiekowi żyjącemu  
w betonowej, wynaturzo-
nej rzeczywistości miasta. 
(...) Mocno ukierunkował 
mnie wyjazd na wymianę 
Erasmus do Montpellier 
na południu Francji.  
- mówi Kamila Śladowska

Absolwentka klasy plastycznej w XXXIV LO im. Miguela Cervantes, studentka  
Wydziału Malarstwa Akademii Sztuk Pięknych w Warszawie, stypendystka 
Towarzystwa Przyjaciół Ząbek, Rektora warszawskiej ASP i dwukrotna sty-
pendystka Ministra Kultury i Dziedzictwa Narodowego. Z Kamilą Śladowską 
o pasjach i osiągnięciach rozmawia Aleksandra Olczyk

Młoda i utalentowana 
interdyscyplinarna  
artystka z Ząbek

Wysokość dotacji celowej wynosi mak-
symalnie 75% kosztów kwalifikowanych 
inwestycji, jednak nie więcej niż 8.000,00 
zł brutto dla budynku mieszkalnego 
jednorodzinnego. 

Wnioskodawca zobowiązany jest 
zapewnić udział własnych środków w re-
alizacji zadania. Dofinansowanie przyzna-
wane jest jednorazowo: • po całkowitym 
zrealizowaniu inwestycji, • złożeniu w 
Urzędzie Miasta Marki dokumentów do 
rozliczenia dofinansowania, • dokonaniu 
odbioru końcowego inwestycji przez 
Gminę.

O udzielenie dotacji może ubiegać 
się Wnioskodawca – osoba fizyczna, 
który spełnia łącznie następujące wa-
runki: • jest właścicielem lub posiada 
inny tytuł prawny do władania nieru-
chomością, w której zamierza dokonać 
zmiany systemu ogrzewania opartego na 
paliwie stałym na ekologiczne w ramach 
zadania, na które udzielana jest dotacja, 
• dokona zmiany systemu ogrzewania 
opartego na paliwie stałym na ekologiczne  
w nieruchomości zlokalizowanej na 
terenie Gminy Miasto Marki na wa-
runkach określonych w Regulaminie,  

• nie posiada zainstalowanego drugiego 
źródła ciepła ogrzewającego tę samą 
powierzchnię użytkową (z wyjątkiem 
kominków opalanych drewnem), • 
na terenie nieruchomości, na której 
znajduje się budynek, w którym nastę-
puje zmiana systemu ogrzewania nie 
jest prowadzona, jak również nie jest 
zarejestrowana działalność gospodarcza,  
• nieruchomość, na której Wnioskodaw-
ca zamierza dokonać zmiany systemu 
ogrzewania opartego na paliwie stałym na 
ekologiczne w ramach zadania, musi być 
przyłączona do istniejącej sieci gazowej 
(posiada przyłącze gazowe).

Do kosztów kwalifikowanych do-
tacji zalicza się: • koszty demontażu 
palenisk na paliwo stałe, • koszt zakupu  
i montażu nowego źródła ogrzewania 
wraz z zakupem i montażem zasobnika 
ciepłej wody użytkowej, • koszt wykonania 
lub modernizacji instalacji związanej w 
nowym źródłem ogrzewania, • koszt mo-
dernizacji systemu odprowadzania spalin 
niezbędnego do prawidłowego funkcjono-
wania nowego źródła ogrzewania.

Nie przyznaje się dotacji na:  
• dokumentację sporządzoną w ramach 

przygotowania zadania (projekt budow-
lano-wykonawczy przyłącza lub montażu 
instalacji), • zakup przenośnych źródeł 
ciepła (tj. dmuchawy, przenośne grzej-
niki olejowe, elektryczne itp.) i innych 
niestanowiących stałego wyposażenia 
lokalu lub budynku mieszkalnego, • za-
opatrzenie nowo powstających obiektów 
w ekologiczne źródła ciepła, • zmianę lub 
modernizację istniejącego już ogrzewania 
ekologicznego (w tym również na korzyść 
ogrzewania niskoemisyjnego) oraz w 
budynkach mieszkalnych i mieszkaniach 
posiadających dwa źródła ogrzewania 
w tym jedno ekologiczne, • budowę 
zewnętrznych sieci ciepłowniczych, 
energetycznych i gazowych, • zakup grzej-
ników oraz wymiany istniejącej instalacji 
do rozprowadzenia po budynku c.o., • 
koszt przyłącza do sieci gazowej, • roz-
ruch technologiczny instalacji i urządzeń,  
• koszt nadzoru nad realizacją instalacji, 
• roboty budowlane, wykończeniowe, 
które nie są związane bezpośrednio  
z zakresem umowy.

Wnioskodawca ubiegający się  
o dotację zobowiązany jest do złożenia 
kompletnego wniosku o dotację sta-

nowiącego załącznik do Regulaminu 
wraz ze wszystkimi wymaganymi do-
kumentami określonymi we wniosku. 
Wniosek należy złożyć przed zakupem  
i wymianą istniejącego systemu ogrze-
wania, wskazując planowany typ urzą-
dzenia. Wnioski można składać osobiście  
w kancelarii Urzędu Miasta Marki (pok. 
nr 13) lub za pośrednictwem poczty.  
W przypadku przesłania wniosku za 
pośrednictwem poczty za datę złożenia 
uznaje się datę stempla pocztowego.

Wniosek o udzielenie dotacji winien 
spełniać następujące warunki formalne: 
• być złożony na właściwym formularzu, 
• mieć wypełnione wszystkie wymagane 
pozycje, • być opatrzony podpisem Wnio-
skodawcy, • mieć dołączone wszystkie 
wymagane załączniki. Przed udzieleniem 
dotacji Burmistrz Miasta Marki podpisze 
z Wnioskodawcą umowę, określającą w 
szczególności termin i sposób wypłacenia 
udzielonej dotacji. Umowa stanowić bę-
dzie podstawę do rozpoczęcia inwestycji.

Mieszkańcy pozostałych gmin mogą 
uzyskać informacje  nt. dotacji we właści-
wych dla miejsca zamieszkania urzędach  
miasta lub urzędach gminy.

Dotacje na wymianę kotłów  
w 2019 roku – II nabór

Dotacja obejmuje wyłącznie trwałą zmianę systemu ogrzewania opartego na paliwie stałym (w szczególności: węgiel, 
koks, ekogroszek) na ekologiczny (gaz, prąd, olej). W Markach wnioski przyjmowane będą od 15 do 26 lipca 2019 
roku.  Wnioski złożone przed terminem nie będą rozpatrywane.
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Spotkanie burmistrz Małgorzaty 
Zyśk z mieszkańcami Ząbek

Następnie głos zabrała burmistrz 
Małgorzata Zyśk, która szczegółowo 
omówiła realizowane aktualnie in-
westycje, a w szczególności budowę 
nowej szkoły (Szkoła Podstawowa  Nr 4)  
i możliwości dofinansowania tej in-
westycji. Poruszone zostały także nie 
mniej istotne kwestie m.in. adaptacji 
poddasza w przedszkolu „Skrzat”, bu-
dowy parkingu typu „Park&Ride” przy  
ul. Orlej oraz dużego projektu zwią-
zanego z zagospodarowaniem zieleni 
miejskiej.

Jednak największe zainteresowanie 
obecnych, a zapewne i główny powód 
wizyty wielu mieszkańców stanowiły 
plany związane z budową drogi roboczo 
nazwanej Projektowaną (szczegól-
nie na odcinku od  ul. Andersena do  
ul. Powstańców).

Większość z przybyłych na spotkanie 
mieszkańców (ok.100 osób) była prze-
ciwna budowie drogi, przede wszystkim 
z dwóch powodów. Po pierwsze, nie 
chcą mieć pod swoimi oknami drogi, po 
drugie budowa jezdni wiąże się z wycinką 
sporej części lasu.

Przedstawiciele drugiej z obec-
nych na spotkaniu grup mieszkańców 
chcieliby, aby ul. Projektowana powstała, 
gdyż ułatwi ona komunikację pomiędzy  
ul. Szwoleżerów i ul. Powstańców, od-
ciąży też ul. Maczka. Ponadto o tym, 
że planowana jest budowa tej drogi 
było wiadomo już dużo wcześniej. 
Została ona uwzględniona w miejsco-
wym planie zagospodarowania prze-
strzennego z roku 2003 i potwierdzona  
w roku 2011 w zmienianym studium 
uwarunkowań i kierunków rozwoju. 
Ten ostatni dokument zmienił nawet 
status tej drogi z lokalnej na zbior-

czą, czyli o jeszcze bardziej wyśrubo-
wanych parametrach technicznych. 
Burmistrz Miasta Ząbki, Małgorzata 
Zyśk odnosząc się do zadawanych pytań 
i podnoszonych wątpliwości zapewniła, 
że w tej sprawie nic jeszcze nie jest 
przesądzone.

– Jeśli większość mieszkańców 
opowie się za tym, że nie chce tej drogi, 
to my oczywiście to uszanujemy. Ale  
w tej kwestii potrzebna jest rzeczo-
wa dyskusja – powiedziała podczas 
spotkania z mieszkańcami burmistrz 
Małgorzata Zyśk.

Na stronie Urzędu Miasta Ząbki 
została zamieszczona ankieta dotycząca 

budowy tej drogi. Każdy z zaintereso-
wanych mieszkańców może ustosun-
kować się do sprawy wyrażając swoją 
opinię. Kwestia ta ma się ostatecznie 
rozstrzygnąć w najbliższym czasie.  
Sprawa budowy ul. Projektowanej jest  
przedmiotem dyskusji komisji inwesty-
cyjnej, zdecydowali się nią zająć także 
ząbkowscy radni miejscy. 

Choć to była bez wątpienia naj-
bardziej paląca kwestia, to mieszkańcy 
poruszali także wiele innych, bardzo 
istotnych tematów. Obecnych na spo-
tkaniu Ząbkowian interesowała m.in. 
problematyka komunikacji miejskiej, 
zarówno jeśli chodzi  o tzw. darmobusy  

i linie ZTM, jak też połączenie kole-
jowe. Mieszkańcy zwracali również 
uwagę na brak nocnej pomocy lekarskiej  
w Ząbkach oraz na niedostateczną, ich 
zdaniem,  ilość placów zabaw.

Wszystkie zgłaszane podczas spo-
tkania uwagi zostały przez urzędników 
skrzętnie zanotowane. Spotkanie cieszy-
ło się dużym zainteresowaniem ze strony 
Ząbkowian o czym świadczy ilość osób, 
które wzięły w nim udział. Jest to bardzo 
budujący sygnał dla władz miasta, który 
jednoznaczenia wskazuje, że mieszkań-
cy troszczą się o swoją okolicę, dbając  
o jak najlepsze rozwiązania

(opr.)

Małgorzata Zyśk, burmistrz Miasta Ząbki spotkała się z mieszkańcami

25 czerwca w Szkole Podstawowej Nr 3 w Ząbkach odbyło się spotkanie burmistrz Małgorzaty 
Zyśk z mieszkańcami miasta. Spotkanie rozpoczęła skarbnik Miasta Ząbki Elżbieta Żmijewska, 
która przedstawiła mieszkańcom sytuację budżetową oraz przybliżyła projekty, jakimi zajmuje 
się obecnie ratusz, zarówno te infrastrukturalne, jak i te dotyczące problemu meldowania się.

IV Zlot Starych Traktorów na 
Mazowszu w Woli Rasztowskiej

W dniach 29-30 czerwca  odbył się Zlot Starych Traktorów na Mazowszu. Już po raz czwarty 
Wola Rasztowska stała się nieformalną stolicą pasjonatów ciągników rolniczych. Parada i wy-
ścigi traktorów, rzut tłokiem do celu, odpalenie SAGANA  czy konkurs „Precyzyjny Gospodarz” 
stanowiły nie lada gratkę dla fanów pojazdów rolniczych. Wydarzenie objął honorowym patro-
natem Minister Rolnictwa i Rozwoju Wsi. 

Już od wczesnych godzin poran-
nych do Woli Rasztowskiej zaczęły 
zjeżdżać pięknie utrzymane traktory  
i inne maszyny rolnicze, które co praw-
da lata świetności mają już za sobą, ale 
dzięki pasji swoich właścicieli, nadal 
mogą pracować w polu. Punktualnie  
o godzinie 11:00 kilkadziesiąt trakto-
rów, charakterystycznym warkotem 
silników obwieściło rozpoczęcie 
czwartej edycji Zlotu Starych Trak-
torów na Mazowszu. Oprócz maszyn 
rodzimej produkcji takich jak Ursus 
C – 330 i Ursusy C 45 w zlocie wzięły 
też udział czechosłowackie Zetory,  
a nawet strażacki wóz bojowy należący 
do  druhów z OSP w Roszczepie.

Inicjatorem kolejnego już zlo-
tu jest mieszkaniec Woli Rasztow-
skiej Arkadiusz Śliwiński, założyciel  
i prezes Stowarzyszenia Miłośników 
Starych Traktorów „Sagan”, któ-
rego nazwa nawiązuje do cią-
gnika Ursus C-45 (zwanego 
potocznie „saganem”). 
Potrzeba działania oraz 
pasja jego syna Rado-
sława do traktorów 
zaowocowały orga-
nizacją tego cie-
szącego się coraz 
większym zaintere-
sowaniem wydarze-
nia  i przyjazdem do 
Woli Rasztowskiej 
zarówno zabytko-
wych, kolekcjoner-
skich maszyn, jak  
i pojazdów, które nadal 
wykorzystywane są do 
pracy w polu.  

–  Przy organizacji Zlo-
tu mamy dwa cele. Z jednej 
strony chcemy przypomnieć, 
pokazać szerszej publiczności tech-
nikę rolniczą sprzed kilkudziesięciu 
lat. Chcemy zachęcać do pielęgno-
wania tych perełek, której jeszcze 
wciąż są użytkowane na co dzień.  
Z drugiej strony chcielibyśmy zachę-
cić całe rodziny do wspólnego spę-
dzenia czasu na wolnym powietrzu. 
Starsze pokolenie z przyjemnością 
wspomina maszyny używane za 
czasów ich młodości, natomiast naj-

młodsi chętnie oglądają z dziadkami 
i słuchają opowieści, jak to kiedyś 
bywało. – mówi Arkadiusz Śliwiński, 
założyciel i prezes Stowarzyszenia Mi-
łośników Starych Traktorów „Sagan”

Czwarta edycja Zlotu Starych 
Traktorów na Mazowszu, któ-
ry stał się już niejako 
znakiem rozpo-
znawczym Gmi-
ny Klembów,  
dostarczyła 
o b e c n y m 
wiele nieza-
pomnianych 
wrażeń i moc 
atrakcji. Pod-
czas trwają-

cego dwa dni wydarzenia można było 
podziwiać kilkadziesiąt powojennych 
ciągników rolniczych. Niewątpliwie 
największe zainteresowanie wzbu-
dziło uruchamianie Sagana wyposażo-
nego w dwusuwowy, jednocylindrowy 
silnika diesela o pojemności 10,3 litra.

Wielkie emocje wzbudzały też 
zlotowe konkurencje - rzut tłokiem do 
celu, wyścigi traktorów, przeciąganie 
traktora czy bardzo lubiany przez 
widzów konkurs „Precyzyjny Gospo-
darz” polegający na otwieraniu kapslo-
wanej butelki traktorem. Publiczność 

miała też okazję podziwiać  paradę 
zabytkowych ciągników, której 

trasa wiodła sprzed kościoła 
w Woli Rasztowskiej do 

miejsca Zlotu,  umiejęt-

ności traktorzystów podczas manew-
rów z przyczepą oraz występy lokalnych 
artystów z Kół Gospodyń Wiejskich   
i grup muzycznych.  

Zlotowi towarzyszył jarmark wy-
robów regionalnych, podczas którego 
można było skosztować pysznych 
wędlin, serów, miodów  i wielu innych 
smakołyków. Dla najmłodszych pasjo-

natów ciągników rolniczych organiza-
torzy  przygotowali wesołe miasteczko  
z dmuchańcami  i liczne konkursy. 

– Po raz kolejny przekonaliśmy 
się, jak potrzebne są takie imprezy.  
Z przyjemnością obserwujemy jak 
nasz Zlot się rozrasta. Coraz więcej 
atrakcji, kolejni nowi kolekcjonerzy 
uczestniczący w Zlocie, stale roz-
rastająca się  publiczność. Każdego 
organizatora cieszy taka sytuacja. 
Jednocześnie z tym większą odpo-
wiedzialnością myślimy już o przy-
szłym roku, o poszerzeniu oferty i jej 

uatrakcyjnieniu. Obserwując tak 
ogromne zainteresowanie zdaje-

my sobie sprawę, że musimy 
wciąż pobudzać to zainte-

resowanie i utrzymać je 
na wysokim poziomie.  
Na przykład dwa lata 
temu gościliśmy Ursusa 
C 330 z numerem seryj-
nym 00001. W tym roku 
było znacznie więcej cią-
gników kolekcjonerskich. 
Na przyszły rok szykujemy 

niespodziankę – traktor 
monstrum, który nie był 

prezentowany jeszcze na Mazowszu  
– mówi Arkadiusz Śliwiński

Po tak pełnych wrażeń i niesamo-
witych atrakcji dniach pozostaje nam 
mieć nadzieję, że główny inicjator  
i organizator zlotu p. Arkadiusz 
Śliwiński będzie kontynuował to nie-
samowite przedsięwzięcie.

Aleksandra Olczyk

– Przy organizacji Zlotu mamy 
dwa cele. Z jednej strony chcemy 

przypomnieć, pokazać szerszej publiczności 
technikę rolniczą sprzed kilkudziesięciu lat. 

Chcemy zachęcać do pielęgnowania tych pe-
rełek, której jeszcze wciąż są użytkowane na co 

dzień. Z drugiej strony chcielibyśmy zachęcić całe 
rodziny do wspólnego spędzenia czasu na wolnym 

powietrzu. – mówi Arkadiusz Śliwiński, prezes Stowa-
rzyszenia Miłośników Starych Traktorów „Sagan”

 OBWIESZCZENIE
STAROSTY WOŁOMIŃSKIEGO

Na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy z dnia 10 kwietnia 2003 r.  
o szczególnych zasadach przygotowania i realizacji inwestycji  
w zakresie dróg publicznych (Dz. U. z 2018 r. poz. 1474) oraz art. 
49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. - Kodeks postępowania admi-
nistracyjnego (Dz. U. z 2018 r. poz. 2096, ze zm.)

Starosta Wołomiński
zawiadamia 

o wszczęciu na wniosek Burmistrza Miasta Ząb-
ki, reprezentowanego przez pełnomocnika P. To-
masza Rawskiego, złożony w dniu 28.06.2019 r., 
postępowania administracyjnego w sprawie znak: 
WAB.6740.14.32.2019 o wydanie decyzji o zezwole-
niu na realizację inwestycji drogowej polegającej na: 
„Budowie dróg gminnych: budowa ul. Różanej  
na odc. Powstańców – Andersena i budowa  
ul. Andersena na odc. Różana – Dzika oraz budo-
wa ul. Dzikiej na odc. od skrzyżowania z ul. Ander-
sena do wysokości działki nr 16 (obręb 0056-03-
32) w Ząbkach”.

Działki usytuowania obiektu:
w projektowanym pasie drogowym, do przejęcia pod inwestycję •	
na rzecz Miasta Ząbki w części (tłustym drukiem - numery działek 
w projektowanym pasie drogowym przeznaczone do przejęcia 
pod inwestycję, w nawiasach - numery działek po podziale):

ew. nr: 5 (−	 5/1, 5/2), 4 (4/1, 4/2), 55/2 (55/3, 55/4), 30 (30/1, 
30/2), 59 (59/3, 59/4) obręb 0056 (03-32), jedn. ewid. 143403_1 
Ząbki,
ew. nr: 79 (−	 79/1, 79/2), 78 (78/3, 78/4), 62/22 (62/29, 62/30) 
obręb 0050 (03-26), jedn. ewid. 143403_1 Ząbki,

 
w projektowanym pasie drogowym, do przejęcia pod inwestycję •	
w całości na rzecz Miasta Ząbki: 
ew. nr −	 57 obręb 0056 (03-32), jedn. ewid. 143403_1 Ząbki,

w projektowanym pasie drogowym, będące własnością Miasta •	
Ząbki, niepodlegające przejęciu (tłustym drukiem – numery dzia-
łek w projektowanym pasie drogowym, w nawiasach - numery 
działek po podziale):

ew. nr: 6 (−	 6/1, 6/2, 6/3), 16 (16/1, 16/2), 63/5 (63/9, 63/10), 
1/35, 2/9, 3/1, 56  obręb 0056 (03-32), jedn. ewid. 143403_1 
Ząbki,
ew. nr: 62/7 (−	 62/27, 62/28), 59 (59/1, 59/2), 58/1, 60/7, 128/1, 
133, 142  obręb 0050 (03-26), jedn. ewid. 143403_1 Ząbki.

Działki przeznaczone pod budowę lub przebudowę sieci uzbroje-
nia terenu niewchodzące w skład projektowanego pasa drogowego 
(tłustym drukiem – numery działek przeznaczone pod budowę lub 
przebudowę sieci uzbrojenia terenu, w nawiasach – numery działek 
po podziale): 

ew. nr: 6 (6/1, 6/2, −	 6/3), 59 (59/3, 59/4) obręb 0056 (03-32), 
jedn. ewid. 143403_1 Ząbki,
w. nr:−	  46/1, 48/2, 62/7 (62/27, 62/28)  obręb 0050 (03-26), jedn. 
ewid. 143403_1 Ząbki.

Z aktami sprawy i zakresem wymienionego wyżej zamierzenia 
inwestycyjnego można zapoznać się w Starostwie Powiatowym  
w Wołominie ul. Prądzyńskiego 3 Wydział Budownictwa, parter, po-
kój nr 105 w godzinach przyjęć interesantów tj. pn. 10-18, wt. 12-16, 
śr. 8-16, czw. 12-16, pt. 8-16, gdzie można również zgłosić ewentu-
alne uwagi i wnioski do czasu wydania orzeczenia w sprawie.

Zgodnie z art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. – Kodeks po-
stępowania administracyjnego (Dz. U. z 2018 r. poz. 2096, ze zm.) 
doręczenie uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia pu-
blicznego ogłoszenia.
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– W Klembowie, zresztą podob-
nie jak w gminach ościennych, 
odbyło się głosowanie nad ra-
portem o stanie gminy za ubie-
gły rok. Wiem, że miał Pan uwagi 
do tego raportu. Co się Panu w 
nim nie spodobało?
– Raport to nowy „twór”, do sporzą-
dzenia którego zostały zobowiązane 
samorządy. W raporcie opisana jest 
działalność za cały poprzedni rok. 
Raport naszej gminy zajął ponad 100 
stron. Sporo informacji, dużo ilustra-
cji. Zabrakło mi w nim informacji 
przydatnych dla mieszkańców, które 
zobrazują im czy i jak bardzo gmina 
jest zadłużona lub z jakimi proble-
mami się boryka. Tego brakowało. 
– A konkretniej, czego?
– Uważam, że zabrakło w nim rze-
telności. Informacji o tym, że gmina 
sobie nie tylko świetnie ze wszystkim 

radzi, ale też, że napotyka na róż-
nego rodzaju problemy konieczne 
do rozwiązania. Nie zauważyłem w 
tym raporcie konkretnych danych 
choćby na temat wzrostu cen za 
odbiór śmieci. Pozwoliłem sobie też 
przejrzeć raporty gmin ościennych. 
Wydaje mi się, że ustawodawca nie 
doprecyzował oczekiwań wobec tego 
dokumentu. Raport o stanie gminy 
Klembów spełnia minimum oczeki-
wań, ale zwykły mieszkaniec czytając 
taki raport może uznać, że w naszej 

gminie są same superlatywy, że nie 
ma żadnych trudności – a to nie jest 
przecież prawda.
– Trudno oczekiwać, żeby wójt 
czy burmistrz sam siebie kry-
tykował i podawał na „tacy” 
niedociągnięcia. Jak Pan to 
sobie wyobraża?
– Chodzi mi o zwykłą merytorykę, 
że nie zawsze wszystko idzie jak 
po maśle, że inwestycje przeciągają 
się w czasie, że na niektóre z nich 
brakuje środków i jak sobie w ta-
kim przypadku poradzono. Tego 
typu informacji mi zabrakło. Mam 
nadzieję, że w przyszłości jakoś to 
się wyklaruje. 
– Gmina Klembów wprowadza 
obligacje. Co to znaczy dla 
gminy, jak duże będzie zadłu-
żenie po uruchomieniu tych 
obligacji?

– Na ostatniej sesji, która odbyła 
się w maju, rada zdecydowała za 
wnioskiem wójta, o wypuszczeniu 
obligacji gminnych, na bardzo dużą 
– moim zdaniem, kwotę – 14 milio-
nów złotych. Do chwili obecnej nie 
poznałem dokładnej kwoty spłaty 
jaka będzie konieczna, natomiast te 
obligacje wybiegają daleko w przy-
szłość, bo są na 10 lat.
– Czym to skutkuje dla Gminy 
Klembów, jak bardzo obligacje 
zmienią proporcje zadłużenia?

– W tej chwili Gminie Klembów 
daleko jest jeszcze do osiągnięcia 
niebezpiecznego poziomu zadłuże-
nia, natomiast, obawiam się, że po 
wypuszczeniu tych obligacji w takiej 
kwocie, dług sięgnie 50%, a może 
nawet i przekroczy ten poziom. Bra-

kuje mi jednak szczegółowych danych.  
I tu można wrócić do tego raportu, 
od którego rozpoczęliśmy dzisiejszą 
rozmowę. Tego typu dane powinny być 
w sposób jasny i klarowny podane nie 
tylko radnym, ale też wszystkim miesz-
kańcom. Mieszkańcy powinni mieć 
możliwość poznania takich informacji. 
Raport co prawda zawiera różne dane 
ale podane w taki sposób, że mnie czy 
innym mieszkańcom trudno jest zro-
zumieć skąd wynikają poszczególne 
kwoty i do czego się odnoszą.

– Pomimo tych obiekcji głosował 
Pan jednak za wypuszczeniem 
obligacji...
– Chciałbym, żeby nasza gmina się 
rozwijała, a dla rozwoju potrzebne są 
inwestycje, których realizacja generuje 
koszty. Część obligacji pokryje koszty 
obsługi dotychczasowych kredytów  
i pożyczek, a część zostanie przezna-
czona na nowe inwestycje.
– Czy wiadomo na konkretnie 
jakie inwestycje?
– Gmina Klembów obecnie prowadzi 
kilka dość dużych inwestycji między 
innymi rozbudowę szkoły i budowę 
sali gimnastycznej w Dobczynie, 
której koszt opiewa na prawie 10 
milionów złotych. Myślałem nawet, 
że będzie to znacznie wyższa kwota. 
Cieszę się, że wykonawca podjął się 
realizacji za taką kwotę i mam na-
dzieję, że inwestycja w takiej kwocie 

się zamknie oraz że zachowane 
zostaną ramy czasowe zawarte w 
harmonogramie.
– Czego dziś najbardziej 
brakuje w Gminie Klembów?
– Nasza gmina się rozwija 
jednak cały czas odczuwamy 
niedostatek infrastruktury.
– Nie cichnie temat opłat 
za odbiór śmieci. Jak 
ceny kształtują się w 
Klembowie?
– Również w naszej 
gminie opłata śmie-
ciowa znacznie wzro-
sła. Oczywiście budzi 
to niezadowolenie ze 

strony mieszkańców. Jedynym plusem 
zawartej umowy było zabezpieczenie 
się przez gminę na odbiór nie na 
kilka miesięcy, a na półtora roku. 
Oczekiwałbym tu szerszej debaty na 
temat przetwarzania odpadów nie 
tylko na poziomie gmin i powiatu, ale 
również na wyższych szczeblach. Jest 
to problem, który, jak sądzę, będzie 
narastał coraz bardziej.

Na pełny zapis rozmowy  
zapraszamy do Telewizji Internetowe 

j na portalu www.zyciepw.pl

-– Jest Pan radnym piątą kaden-
cję. Budzi to pewien szacunek, 
pokazuje, że mimo upływu lat 
mieszkańcy darzą Pana zaufa-
niem. Ile miał Pan lat, gdy został 
radnym po raz pierwszy?
– Byłem młody. Miałem 32 lata. Był to 
taki czas, że Miąse, miejscowość, którą 
reprezentuję, nie miało swojego rad-
nego. Okręg, z którego jestem radnym 
obejmuje pięć miejscowości. Oprócz 
Miąsego jest to Jadwinin, Stasinów, 
Szczepanek i Franciszków.
– Ma Pan na swoim koncie rów-
nież inne funkcje społeczne. Dzia-
ła Pan w OSP. Co Pan tam robi?
– Jestem naczelnikiem OSP. Staraniami 
moimi i poprzedniego burmistrza 
Krzysztofa Białka doprowadziliśmy do 
rozpoczęcia prac projektowych. Został 
wyłoniony projekt, który na konkursie 
budynków użyteczności publicznej 
został nagrodzony. Roboty budowlane 
rozpoczęły się już za obecnego bur-
mistrza Pawła Bednarczyka.. Strażacy 
społecznie wylali ławy fundamentowe 
pod cały budynek, który jest  bardzo 
duży o wymiarach 10 m x 50 m. Projekt 
był przygotowywany z myślą pozyskania 
środków z różnych źródeł. 
– Co w tak dużym obiekcie ma się 
znajdować?
– Budynek ma planowane przezna-
czenie na OSP, bibliotekę z czytelnią 
a pozostała część dla istniejącego 
Koła Gospodyń Wiejskich „Ka-
linki”.
– Mówi Pan – planowane, czy 
to znaczy, że budynek, mimo 
upływu wielu lat, nie został 
zrealizowany?
– Wykonana została tylko część tego 
budynku. W tym roku wykonaliśmy 
elewację i można powiedzieć, że ta 
część przewidziana dla OSP jest gotowa 
do przeznaczenia do użytku.
– To ile już lat trwa ta inwestycja?
– Trochę już trwa, bo od 2010 roku.
– Dlaczego tak długo?
- Początkowo nie było środków finan-
sowych. Potem, gdy one się już znalazły 

to sukcesywnie, etapami było wszystko 
realizowane – fundament dla całego 
budynku, później część budynku w 
stanie surowym, wykończenie i sprawy 
związane z przystosowaniem do użyt-
kowania – instalacje, wykończeniówka.
– Jak Pan szacuje, kiedy ta inwe-
stycja zostanie zakończona?
– Bardzo bym chciał, żeby to nastąpiło 
jak najwcześniej gdyż „ząb czasu” 
działa niszcząco na to, co zostało zro-
bione, szkoda zainwesto-
wanych pieniędzy 
i włożonej pracy. 
Inwestycje to jest 
największa bo-
lączka Gminy 
Tłuszcz.
– Co jest nie 
tak z tłusz-
czańskimi 
inwestycja-
mi?
– Niepokoi mnie 
sposób wydatko-
wania środków. 

Uważam, że w pierwszej kolejności po-
winniśmy realizować inwestycje, na któ-
re możemy pozyskać środki zewnętrzne, 
żeby nie zadłużać gminy. Jak wiemy 
z Wieloletniej Prognozy Finansowej 
zadłużenie Gminy Tłuszcz na koniec 
roku przekroczy 45 milionów złotych. 
– A procentowo, ile to stanowi?
– Budżet Gminy Tłuszcz wynosi około 
100 milionów złotych, ale do niego są 

wliczone również inne środki – choćby 
pieniądze przeznaczone na 500+.
– Ile Gmina Tłuszcz wydaje rocznie 
na inwestycje?
– Obecnie jest realizowana duża inwe-
stycja w infrastrukturę wodno-kanaliza-
cyjną. I tego rodzaju inwestycje pochła-
niają najwięcej środków inwestycyjnych 
Gminy Tłuszcz z uwagi na to, że nie 
były one realizowane w poprzednich 
latach a zapotrzebowanie społeczne jest 
bardzo duże szczególnie na wodociągi 
bo mamy problem z wodą, z jej jako-

ścią. Jak wygląda sytuacja w naszej 
gminie w tym zakresie wystarczy 
powiedzieć, że miasto Tłuszcz 
do chwili obecnej nie jest skana-
lizowane i zwodociągowane. Na 
28 sołectw na palcach jednej ręki 
możemy wyliczyć miejscowości, 
w których jest wodociąg i to też 
nie w całości..

– Największą bolączką ostatnich 
miesięcy jest gospodarka odpa-
dami. Jak ten problem rozwiązał 
Tłuszcz?
– Tłuszcz sobie poradził na chwilę 
obecną z tym problemem, aczkolwiek 
– jako Klub Radnych z PiS byliśmy 
przeciwko zaproponowanym rozwiąza-
niom. Chociaż przetarg wygrała nowa na 
naszym rynku firma, to usługę wykonuje 

firma, która wykonywała ją poprzednio. 
Obecnie opłaty wynoszą 17 zł od pierw-
szej osoby a 14 od kolejnych za odpady 
posegregowane. Niesegregowane są o 
100% droższe.
– Odpady to jeden z tematów eko-
logicznych ale nie jest to jedyna 
bolączka tej gminy. Nie od dziś 
wiadomo, że Tłuszcz ma ogromny 
problem z oczyszczalnią ścieków. 
Co dziś można powiedzieć o jej 
funkcjonowaniu?
– Po ostatniej modernizacji jest pewna 
poprawa gdyż w miejscu jej funkcjono-
wania aż tak bardzo nie czuć odorów.  
Jest to jednak związane z ograniczeniem 
ilości dostawców nieczystości. Mo-
dernizacja polegała na swego rodzaju 
hermetyzacji ale wydłużył się znacznie 
czas oczekiwania na odbiór nieczystości. 
Możliwości „przerobu są ograniczone”. 
Oczyszczalnia jest stara i niewydolna. 

Kilkukrotne modernizacje nie dają 
oczekiwanych efektów. Czas i pieniądze 
poświęcone na te kosmetyczne zabiegi 
powinno się przeznaczyć na przygoto-
wanie nowoczesnej instalacji wówczas, 
kiedy można było pozyskać środki na 
tego rodzaju inwestycje.

Na pełny zapis rozmowy z radnym 
Mirosławem Sobczakiem zapraszamy do 

Telewizji internegowej www.zyciepw.pl

– Na ostatniej sesji, która odbyła się  
w maju, rada zdecydowała za wnioskiem 
wójta, o wypuszczeniu obligacji gminnych, 
na bardzo dużą – moim zdaniem, kwotę 
– 14 milionów złotych. Do chwili obecnej 
nie poznałem dokładnej kwoty spłaty 
jaka będzie konieczna, natomiast  
te obligacje wybiegają daleko  
w przyszłość, bo są na 10 lat.  – mówi 
Adrian Mlonek, radny z Klembowa

Żeby się rozwijać gmina  
potrzebuje nowych inwestycji

Tłuszcz potrzebuje  
nowej oczyszczalni

O nowych obligacjach i zadłużaniu Gminy Klembów, inwestycjach oraz opłatach za odbiór śmieci z miesz-
kańcem Ostrówka Adrianem Mlonkiem, radnym gminy w Klembowie rozmawia Teresa Urbanowska.

O problemach inwestycyjnych i wysokim zadłużeniu Gminy Tłuszcz,  z Mirosławem Sobczakiem, radnym 
z Klubu Radnych Prawa i Sprawiedliwości, rozmawia Teresa Urbanowska..

– Modernizacja polegała na swego rodzaju hermety-
zacji ale wydłużył się znacznie czas oczekiwania na 
odbiór nieczystości. Możliwości „przerobu są ogra-

niczone”. Oczyszczalnia jest stara i niewydolna. 
Kilkukrotne modernizacje nie dają oczekiwa-
nych efektów. Czas i pieniądze poświęcone 

na te kosmetyczne zabiegi powinno się 
przeznaczyć na przygotowanie nowocze-

snej instalacji wówczas, kiedy można było 
pozyskać środki na tego rodzaju inwestycje 
– mówi Mirosław Sobczak, radny Miasta i 

Gminy Tłuszcz z Klubu Radnych PiS


